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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej Najwyższem postanowie 
niem z dnia 1 grudnia b. r. zamianować pro- 
fesora dr. Bolesława Wicherkiewicza 
w Poznaniu zwyczajnym profesorem okuli- 
styki na Uniwersytecie w Krakowie. 


Pan Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował artystę malarza Teodora Axento- 
wieza, profesorem szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie. 


Ogłoszenie. 


C. k. Namiestniectwo w Pradze wzbro- 
niło rozporządzeniem z dnia 25 listopada b. r., 
1. 187.074, wprowadzać do Czech zwierzęta 
racicowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) 
z okręgu sądowego Zmrawno (w powiecie po- 
litycznyra Żydaczów) który jest zapowietrzony 
zarazą pyska i racie. 
Co się podaje do powszechnej wiado- 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 6 grudnia. 


Parlament włoski był w ostatnich dniach 
znowu widownią zaciętej kampanii politycz- 
nej — tym razem jednak pojedyncze epizody 
zapasów parlamentarnych wypadły tak po 
ważnie, że odświeżyły nawet pamięć czasów, 


15) 


W ŚWIAT. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Pani Borajska wysnuła sobie z kilku 
Żarcików i uśmiechów miłego gościa, że głę 
bokie na nim uczyniła wrażenie. A że to 
przekonanie wielce pochlebiało jej próżności, 
uważała więc Dynieckiego za swego wielbi- 
ciela, do którego, na razie przynajmniej, ża- 
dna z kobiet nie powinna rościć sobie pra- 
wa, a tem, mniej Lola — ta wyrodna pa- 
sierbica Lola... ta niegodziwa jaszczurka 

ola. 

Tymczasem zmysł spostrzegawczy pani 
Borajskiej, aczkolwiek słabo rozwinięty, od 
razu rozpoznał w Loli rywalkę. 

Zkądinąd nie było to rzeczą wcale 
trudną. 

Młoda, niedoświadczona dziewczyna, ol- 
Śniona pięknością dorodnego chłopca, zako- 
Chałą się w nim od razu szczerze i namię- 
nie. Takie uczucie, owiane tęsknotą, rozko- 
Szne i przygniatające, poniekąd ślepe, nie 
atwo jest do ukrycia; zresztą, Lola nie my- 
Sląłą czynić z tego tajemnicy, a jeżeli nie 
Spowiadała się przed panią Borajską. to głó 
wnie dla tego, że z macochą w ogóle roz- 
Mawiąć szczerze nie lubiła i nie umiała a 
powtóre nie była dotąd pewną wzajemności 

Jnieckiego. 

Piątego dnia po imieninach, wyszła 
gi Borajska z kucharką do miasta po wa- 
po ejsze zakupna. Wieczorem znowu miało 

Jć kilka osób na kolacyi. Do Borajskiego za- 
Tosili się towarzysze wspólnego stolika od 
Tonarza na dalsze narady nad kasą zaliezko- 
$ z ograniczoną poręką, prócz tego po po- 
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| w których parlamentaryzm w ogóle a spe- 


eyalnie włoski, nie zszedł był jeszeze do po- 
ziomu areny, przeznaczonej na popisy złego 
wychowama i do ciskania obelg i oszczerstw 
a w których walkę o zasady i o władzę toczo- 
no jeszcze w wielkim stylu. Wrażenie takie wy- 
warła mianowicie mowa margrabiego Anto- 
nio di Rudini, mowa silna, namiętna nawet, 
ale traktująca rzeczy poważnie, obejmująca 
szerokie horyzonty, wnikająca w głąb poru- 
szanych problematów i kwestyj — mowa, ja- 
kiej dawno już nie słyszano na Monte Cito- 
rio, gdzie bałaśliwe krzykactwo, napaści o 
sobiste lub jednostronne, hołdujące zasadom 
przeżytego pseudo-liberalizmu hasła i frazesy, 
przytłumiają swobodne krzewienie się zdro- 
wych, rozumnych i sprawiedliwych przeko- 
nań. Mowa Rudiniego była enuncyacyą, go- 
dną męża stanu, który wie do czego dąży. 
Krytykował on politykę zagraniczną rządu, 
krytykował przedewszystkiem politykę jego 
wewnętrzną a nie uszło ostremu wzrokowi 
mowcy także dwuznaczne, nieprzyjazne sta 
nowisko, jakie Crispi zajął w obec Watykanu. 
Słowa jego miały tem większą powagę, że 
margr. Rudini zalicza się również do — u- 
miarkowanych wprawdzie — liberałów, fakt 
zsś, że jest osobiście mężem nieskazitelnej 
prawości, że stał już na czele rządu włoskie- 
go (w r. 1891—2) i że zażywa ogólnie wiel- 
kiej powagi, nadaje słowom jego tem większe 
znaczenie. Gdy zatem krytykował on groźby 
Crispiego, ciskane Watykanowi, gdy zarzucał 
Crispiemu, iż pod pozorem tłumienia agita- 
eyi socyalistycznej prześladuje szlachetnie 
myślącą młodzież lub inne tego rodzaju wy- 
taczał oskarżenia: we Włoszech, za granicą 
zarzuty te aprawiały zgoła inne wrażenia, niż 
gdyby je byli podnieśli pp. Imbriani lub Ca- 
valotti. 

„Moje słowa nie przekonają większości“ 
zakończył Rudini z rezygnacyą, przewidując 
słusznie rezultut swej mowy. Nie przekonały, 
naprzód dla tego, że większość nie chciała 
dać się przekonać a następnie, ponieważ 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1l, 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


| EPE 


wiących pełny program polityczny jego i| początku tego posiedzenia, przewodniczący p. 


jego zwolenników, nie uchronił się także od 
niektórych zasadniczych i niebezpiecznych 
błędów. Gdy n. p. krytykował politykę wło- 
ską w Erytrei, czyż mógł przypuszczać, że 
korona, że parlament, że naród włoski z 
lekkiem sercem przystaną na to, aby prze 
kraślić szereg świetnych zwycięztw oręża 
włoskiego, aby zapomnieć o wielkich ofia- 
rach, złożonych dotychczas na to przedsię 
biorstwo, i aby wyrzee się nadziei pożytków 
z niego w przyszłości? Albo, gdy występo- 
wał przeciw polityce Włoch w sprawie wscho- 
dnlej, czyż myślał na seryo, iż Włochom 
wolno — jak pisze jeden z dzienników wło- 
skich — obojętnie się przypatrywać, gdy 
wszyscy inni podnoszą swoje prawa i inte- 
resa na Wschodzie? Podobne wrażenie wy- 
wołuje także żądanie Rudiniego zmniejsze- 
nia liczby korpusów czynnej armii włoskiej, 
zatem osłabienia państwa w chwili, w któ- 
rej ono nie tylko na wewnątrz, lecz także, i 
to przedewszystkiem, na zewnątrz potrzebuje 
blask swej potęgi utrzymać nie przyćmionym 

Mowa jego wywarła więc bardzo silne 
wrażenie w kraju i zagranicą, odświeżyła we 
Włoszech znowu zainteresowanie i uczucie 
dla poważnych zagadnień i zasad, ale 
skutku bezpośredniego nie wywarła. Na dru- 
gi dzień zabrał głos Crispi, przemawiał ze 
zwykłą sobie zręcznością i otrzymał wotum 
zaufania poważną większością głosów. Z% mo- 
wy jego w obecnej chwili jedno zwłaszcza 
zavewińienie zasługuje na szezególne podkre- 
ślenie, to mianowicie, iż „potrójne przymierze 
nigdy nie było tak silnem jak teraz“ i że 
ono spełnia swoją powinność także w spra- 
wie wschodniej. 


Koło polskie. 


Jak już wczoraj donieśliśmy, Koło pol- 


margr. Rudini w wywodach swych, stano- | skie odbyło w dniu 4 b. m. posiedzenie. Na 


łudniu miała odbyć się pierwsza próba ama- 
torskiego przedstawienia, Możliwem więc było, 
że Dyniecki dłużej zabawi i zostanie na ko- 
lacji. 

Lola uczuwszy się samotną w domu, 
usiadła przy oknie i przez dłuższą chwilę spo- 
giądała bezczynnie na ulieę. Od imienin ża- 


! dna praca nie sprawiała jej przyjemności. 


Myślała, czy też nie ujrzy go bodaj z dale- 
ka, na zakręcie ulicy, bodaj przez minatkę 
tylko, przez jedyną minutkę. Do wieczora 
tyle jeszcze godzin czekania... Ludzie prze- 
chodzili, wozy toczyły się szybko, Dynieckie- 
go widać nie było. 

Aż nagle widzi go! — niestety widzi 
w towarzystwie powracającej z miasta ma- 
cochy. 

Rozmawiają wesołe. Macocha robi czułe 
oczy. Zdala wydawać się mogło, że Dynie- 
eki opowiada jej coś zajmującego, a ona słu- 
chająe, daje częstem poruszaniem głowy do 
poznania, że go rozumie. 

Widok ten oburzył Lolę do głębi. Uczuła 
w sobie taką złość do macochy, że gotową 
była bezzwłocznie, jak tylko wejdzie do po- 
koju, wyrządzić jej przykrość. 

W parę minut potem, weszła do jadalni 
pani Borajska uśmiechnięta, uradowana, sło- 
wem promieniejąca. Rozmowa z Dynieckim 
uszczęśliwiła ją nadzwyczajnie. Wprawdzie 
pył on trochę swawolnym, ale takiemu pię- 
knemu chłopcu wiele się wybacza. Opowia- 
dał jej o różnych awanturkach krakowskich, 
o wesołych kobietkach, o ładnych mężatkach, 
które zwodzą starszych mężów bez żadnych 
skrupułów sumienia, udowadniał nawet, że 
wszelkie skrupuły tego rodzaju, w dzisiej- 
szych, postępowych czasach, są poprostu bez- 
sensem, i różne tym podobne prawił jej rze- 
czy, pełne dwuznaczników i domyślników. 

W ogóle, Dyniscki zachowywał się — 
według jej niezbyt wydelikaconego pojęcia — 


nadzwyczaj poufale i po przyjacielsku. W bra- 
mie przy pożegnaniu trzymał i ściskał zbyt 
dłogo jej rękę w swej dłoni. Czyż więc nie 
miała powodu do szczerej radości ? 

Rozbierając się, rzekła tedy jakby od 
niechcenia: 

— Spotkałam się na rynku z Dynie- 
ckim. Odprowadził mię aż do bramy. Bawi- 
liśmy się przez cały czas doskonale. 

Miało to być wskazówką dla Loli, że 
Dyniecki nie do niej należy. 

Lola pobladła , wykrzywiła usta bole- 
snym grymasem, a patrząc wciąż w okno, 
zauważyła złośliwie : 

— Pomagał może mamie u przekupek 
jarzynę targować? Na prawdę, musiała tam 
być bardzo wesoła przy straganie rozmawa. 
I temat zajmujący, i pora taka urocza: bu- 
raki, kartofelki, cielęcina... 
al ci może, żeś ty tam nie była? 
Czemuś nie poszła i nie siadła za atraga- 
nem? Tam jest miejsce w sam raz dla cie- 
bie. Język masz już do tego doskonale wyu- 
czony. 

— I nie dziwnego — odcięła się Lola. — 
Kto przez trzy lata pozostaje w szkole pani 
Borajskiej, ten może wykształcić się wszech- 
stronnie. Co zaś do miejsca, to sądze, że 
dzisiaj byłoby ono właściwsze dla mamy 
niż dla mnie Chodząc dłuższy czas z pa 
nem Dynieckim po rynku. musiała mama 
zziębnąć cokolwiek w nóżki... trzeba więc 
było przeprosić którą z poczeiwych  przeku- 
pek i dla rozgrzania się posiedzieć chwi- 
leczkę nad garnkiem z węglami. Byłoby to 
dla mamy jak na dziś miłem, a przypuszczam, 
że żadna z nich nie byłaby mamie odmó- 
wiła tej dobrej koleżeńskiej przysługi... 

Powiedziawszy to, wybuchnęła głośnym 
śmiechem. 

Po każdym takim śmiechu popadała pani 
Marcysia, w pasyę. I tym razem stuknęła 


Zaleski zdał — jak donosi wiedeński ko- 
respondent Czasu — sprawę z rezultatu de- 
putacyi, która stosownie do uchwały Koła 
udała się w dniu poprzednim do P. Prezy- 
denta Ministrów hr. Badeniego. Przewodni- 
czący w sprawozdaniu swojem przypomniał 
przedewszystkiem, że już przed kilku tygo- 
dniami Koło polskie pierwsze poruszyło spra- 
wę sporu granicznego przy Morskiem 
Oku, a to przez usta posła Rutowskiego, 
który na posiedzeniu komisyi budżetowej, 
wśród rozpraw nad etatem Ministerstwa spraw 
wewnętrznych  zainterpelował P. Ministra 
spraw wewnętrznych o stan tej sprawy. Pan 
Prezydent Ministrów hr. Badeni odpowiedział 
wówczas, że materyały dowodowe tyczące się 
tej sprawy w Ministerstwie spraw wewnę- 
trznych zostały już zbadane i opracowane, że 
wysłannik rządu węgierskiego w październi- 
ku r. b. był w Wiedniu, że wspólnie z re- 
ferentem austryackiego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych sprawę tę studyował, że hr. 
Bądemi kilkakrotnie z nim rozmawiał i prze- 
konał się o życzliwem usposobieniu rządu 
węgierskiego, że wreszcie zupełną ma na- 
dzieję, iż sprawa ostatecznie przychylnie dla 
nas załatwioną zostanie. Odpowiedź ta wywo- 
łała w Izbie węgierskiej interpelacyę do rzą- 
du węgierskiego w duchu przeciwnym. Od- 
powiedź węgierskiego ministra spraw we- 
wnętrznych streszczono niedokładnie w dzien- 
nikach krajowych. Wobee oświadczenia hr. 
Badeniego, nie ruagła Koła zaniepokoić od- 
powiedź ministra węgierskiego. Gdy jednak 
z kraju nadeszły wiadomości o zaniepokoje- 
niu się tarm opinii publicznej z powodu sta- 
nu sprawy o spór graniczny przy Morskiem 
Oku, uchwaliło Koło udać się raz jeszcze 
przez deputacyę swoją do P. Ministra spraw 
wewnętrznych. 

Deputacya ta składająca się: z prezesa 
Zaleskiego, z wieeprezesa Jędrzejowicza, oraz 
posłów Chrzanowskiego i Pinińskiego, przy- 
jętą była we wtorek przez P. Prezesa gabi- 
netu i Ministra spraw wewnętrznych hr. Ba- 


szufladą od komody, potrąciła krzesło i wy- 
biegła do kuchni, zatrzaskując drzwi za 
sobą. 

Lola upadła na kanapę,, załamała ręce 
i szepnęła blademi ustami. 

— Boże, jaka ja nieszczęśliwa ! Zawsze 
tak, zawsze tak!.. Kiedyż się to już raz 
skończy ? 

Po chwili jednak pogodniejsza jakaś 
myśl rozweseliła jej oblicze. Wstała, pode- 
szła do lustra i poczęła w nim przeglądać 
się sobie. 

— E, — zauważyła — będzie jeszcze 
kiedyś inaczej. 

Tymczasem w kuchni pani Borajska 
wiodła nader żywą pogadankę z kucharką, 
w zakończeniu której, otrzymała stara „od- 
wieczna“ sługa Borajskich, ulubiona panienki, 
głośny policzek. 

Lola zatrzęsła się znowu. 

W tej chwili wpada zaperzona Marcy- 
sia do pokoju i z twarzą zwróconą w kie- 
runku kuchni, dorzuea jeszcze kucharce to, 
co w pasyi zapomniała jej na miejscu dopo- 
wiedzieć. 

— Masz, żebyś pamiętała na drugi raz, 
że w obec pani należy trzymać język za zę- 
bami. Dobrze ci tak! 

Usiadła rozłoszczona. 

Lola, nie zważając na gniew macochy, 
spogląda dalej w zwierciadło. 

Niepodobało się to pani Mareysi. 

— Lolu kiedy ty się już raz przesta- 
niesz mizdrzyć do lustra. Zamiast zająć się 
jaką poważną robotą, stoisz w lustrze i mi- 
zdrzysz się tylko, mizdrzysz! Aj, aj, żebyś 
wiedziała jakaś ty piękna! 

Lola nie odwraca się. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. Rojan. 


deniego, który powtórzył oświadczenia swoje 
złożone na posiedzeniu komisyi budżetowej i 
dodał szczegóły, które deputacyę przekonały, 
że JE. hr. Badeni ezuwa nad tą sprawą i nieza- 
wodnie wszystko uczyni, czego pomyślne jej 
załatwienie wymagać będzie. Przewodniczący 
Zaleski, upraszał, aby Koło sprawozdanie to 
przyjęło do wiadomości w przekonaniu, że z 
zupełnem zaufaniem może polegać na zape- 
wnieniach danych przez hr. Badeniego. 

Koło sprawozdanie prezesa przyjęło do 
wiadomości, jednomyślnie i bez dyskusji. 

Następnie Koło obradowało nad spra- 
wą emigracyi włościan z Gali- 
cyi do Ameryki, a mianowicie 
do Brazylii. 

Naprzód zabrał głos poseł Wielowiej- 
ski, który, gdy Koło zajmowało się dawniej 
tą sprawą, oświadczył, że wygotuje i prze- 
dłoży wnioski co do tej sprawy, dążące do 
powstrzymania emigracji. Przedstawił — jak 
donosi Czas — że niestety nawet włościa- 
nie, posiadający własne grunta, sprzedają je 
za bezcen i emigrują do Brazylii; starał się 
wykazać, że Towarzystwo św. Rafała, zawią- 
zane już wówczas, gdy gorączka emigracyj- 
na trwała, nie zachęca wcale do emigrowa- 
nia; przeciwnie, pierwszem postanowieniem 
jego statutu jest, aby odradzać od emigra- 
cyi, lecz tylko tym, którzy już postanowili 
emigrować z kraju, użycza opieki, aby nie 
wyzyskiwali ich różni agenci. Ani środki po- 
łicyjne, ani środki administracyjne nie są 
zdolne powstrzymać emigracyi; potrzeba 
środków ustawodawczych. Przygotował pro- 
jekt noweli do ustawy o lichwie, któraby za- 
pobiegła lekkomyślnemu pozbywaniu się przez 
włościan gruntów i kupowaniu ich za bezcen; 
lecz należy także wygotować projekt ustawy, 
regulującej emigrację. 

Pos. Lewakowski przedstawił, iż w 
swojej podróży do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej przekonał się, że już dzieci 
włościan polskich, którzy tam wyemigrowali, 
będą całkiem wynarodowione ; rząd zaś bra- 
zylijski, który opiera się na wielkich wła- 
ścicielach ziemi, zachęcając do emigracyi, 
ma na celu tylko dostarczenie tym właści- 
cielom rąk do pracy, a nie daje wcale emi- 
grantom gruntów na własność. 

Przewodniczący p. Zaleski przerwał na 
chwilę dyskusyę, oświadczając, że właśnie 
otrzymał odezwę od komitetu Towarzystwa 
św. Rafała i od zarządu Towarzystwa geo- 
graficzno-handlowego, które wyrażają swoje 
ubolewanie, z powodu zarzutów, jakie miał 
im uczynić pos. Rutowski, gdy na posiedze- 
niu dnia 19 listopada r. b. Koło obradowało 
nad sprawą wychodźetwa włościan z Galicji. 
(Odezwę tę ogłosiliśmy w „Głosach publi- 
eznych* w nrze 260 Gazety. P. R.) 

Następnie zabrał głos poseł Rutowski 
i odwołujące się do całego Koła polskiego, u- 
prasza, aby osądziło, czy mają jakąkolwiek 
podstawę zarzuty, uczynione mu w odezwie 
Towarzystwa św. Rafała i Towarzystwa han- 
dlowo-geograficznego, oparte na niedokład- 
nem, w części mylnem sprawozdaniu z po- 
siedzenia Koła w dnin 10 listopada, podanem 
przez Kuryera Lwowskiego. Wykazuje, że na- 
wet z tego sprawozdania dziennikarskiego 
nie wynika wcale, jakoby przemawiający pod- 
suwał komukolwiekbądź nieczyste motywa je- 
go działania. Poseł Rutowski przypomniał dy- 


w 


skusyę, jaka się toczyła na posiedzeniu Koła 
polskiego 19 listopada. Odezytano wówczas 
pismo, wystosowane do Koła przez Radę ro- 
hatyńskiego oddziału Towarzystwa rolniczego, 
która przedstawiała, że mnóstwo włościan 
sprzedaje grunta za bezeen i emigruje do 
Brazylii, a różni agenci zachęcają i pomagają 
do tej emigracyi, uprasza przeto Rada Koło 
polskie o przedsięwzięcie środków zaradczych. 
Rozwinęły się nad tym przedmiotem obrady. 
Przemawiejący czytał właśnie wówczas arty- 
kuł dziennika wychodzącego w Rio Janeiro, 
a powtórzony w dziennikach krajowych z d. 
15 listopada i brzmiący, jak następuje: 

„Dr. Stanisław Kłobukowski przyjechał 
ze Lwowa, stolicy Galicyi, z 900 emigran- 
tami. Jest on przysłany przez dwa Towarzy- 
stwa: Towarzystwo handlowo-geograficzne i 
komitet Towarzystwa św. Rafała (zajmują- 
cego się sprawami emigracyi). Był bardzo 
dobrze przyjęty przez ministra przemysłu 
Olyntho, który dał mu listy polecające do 
gubernatorów stanów, oraz bilety wolnej 
jazdy. Większa część (ale nie wszyscy) Po- 
laków chce iść do Parany... Ma przybyć do 
Brazylii przed Nowym Rokiem jeszcze 8000 
Galicyan, a w roku przyszłym 8000. Dr. 
Kłobukowski prosił ministra, aby emigran- 
tów tych wysłał, zgodnie z ich życzeniem, 
które zapewne będzie się zwracało ku Pa- 
rana, bez względu na to, że stan Parana 
przyczynia się mniej niż inne do ponosze- 
nia kosztów emigracyi, albowiem jest nieco 
zrujnowany przez wojnę domową. 

„Dr. Kłobukowski uważa, że to właśnie 
byłby sposób podniesienia finansów w cza- 
sie przyszłym, cokolwiek odleglejszym. Zre. 
sztą owe 3000 i 8000 Galicyan pochodzą 
wyłącznie z Austryi. Minister okazał się 
nieprzychylnym temu, ażeby prąd emigra- 
cyjny skierował się ku Parana; jest on za- 
tem, ażeby go poprowadzić także ku Minas 
Garaes i St. Paolo. Dr. Kłobukowski okazał 
instrukcye, dane mu przez Towarzystwa... 
Gdy (Kłobukowski) wróci do Europy, wy- 
starczy, aby ogłosił prawdę, a jesteśmy pe- 
wni, że interes dla emigracyi wśród Pola- 
ków, Rusinów, Niemców, Czechów i Węgrów 
wzrośnie“. 

Konsul austryacko-węgierski w Genui, 
p. Karol Scherzer, w broszurze, niedawno 
wydanej, mówiąc o mnóstwie wychodźców 
polskich i ruskich z Galicyi, przeprawianych 
przez port genueński do Brazylii napisał: 

„Auswanderungsagenten durchzogen Ga- 
lizien nach allen Riehtungen, suchten auch 
die neuerlich in Lemberg gegründete Zweig- 
geselschafi des.... St. Raphael Vereines zam 
Schutze der katolischen Auswanderung fir 
ibre Zwecke heranzuziehen und brachten es, 
wie mir von vertrauensvoller Seite mitge- 
theiit wurde, sogar dahin, dass jener Zweig- 
verein sich verpflichtete, die Auswanderung 
von 50.000 galizischen Bauern (allerdings 
ohne bestimmten Zeitpunkt) nach Brasilien 
zu fördern, unter der Bedingung, dass den- 
selben nicht. bloss die unentgeltliche Uber- 
fahrt zugesichert werde, sondern auch der 
Ort der Ansiedlung ihrer freien Wahl über- 
lassen bleibe.“ 

Na posiedzeniu owem poseł Rutowski 
zwrócił uwagę Koła na fakta, przytoczone w 
tym ustępie broszury i w dzienniku brazylij- 
skim, i przedstawił, że chociaż najzacniejsi 
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Marta de Vassy była córką Amerykanki 
i Francuza, a ta mięszanina ras wytworzyła 
świetną, ale skomplikowaną naturę, której 
brakło przedewszystkiem równowagi. Wpływ 
otoczenia, zdrowe i rozumne wychowanie, 
przywracają czasami takiej naturze harmo- 
nijną równowagę. Ale tych inteligentnych 
wpływów zabrakło Marcie. Matka jej wcze- 
śnie owdowiała, pędziła żywot wędrownych 
cudzoziemek, które po całym świecie szukają 
lekarstwa na swoje urojone cierpienia i roz- 
rywki w śmiertelnych nudach. Ciągnęła wszę- 
dzie za sobą młodziutką córkę, której doryw- 
cze wykształcenie po miastach, gdzie dłużej 
się zatrzymywały, pozostawiało ją w zupeł- 
nej nieświadomości obowiązków i realnej, 
praktycznej strony życia. Słabego charakte- 
ru, łagodna, nieświadoma złego, pani de Vassy 
nie uległa nigdy żadnej pokusie. (iasny za- 
kres jej umysłu był powodem, że nie po- 
znała na jak niebezpieczne tory wchodzi 
mimolwolnie natura jej córki; ograniczała 
się tylko na przedstawianiu jej zasad, które 
miały być jej ochroną przez całe życie, lecz 
nie zajmowała się ustaleniem tych zasad, 
ani zastanawiała się, że bujna wyobraźnia 
młodej dziewczyny powinna mieć jakieś u- 


mysłowe zajęcie, któreby tę wyobraźnię z 
manowców sprowadziło na ziemię. 

Bez żadnego kierunku, pozostawiana 
samej sobie, nie mająca z kim myśli podzie- 
lić, które tłumem cisnęły się do głowy, 
Marta rozwijała się duchowo; sentymenta- 
lizm brał w niej górę nad wszystkiemi u- 
czuciami Młodość jej upłynęła wśród ma- 
rzeń, z których utworzyła sobie świat wła- 
sny, odrębny, w którym żyła abstrakcyjnie, 
nie zwracając uwagi nato, eo się około niej 
dzieje. W latach, między piętnastym a ośm- 
nastym, pozostawiona w klasztorze przez ma- 
tkę, odbywającą podróż do Ameryki, prze- 
była przesilenie mistyczno-religijne. Dla niej 
tylko to, eo nadprzyrodzone, powab mieć 
mogło; to też zagłębiała się w lektu- 
rę mistyczną z zapałem, pragnęła naśla- 
dować  ascetów , zazdrościła palmy mę- 
czeńskiej pierwszym chrześcianom. Przeło- 
żona klasztoru pragnęła wpłynąć na nią, 
przedstawiając jej, że grzeszy zbytnią gorli- 
wością, namawiała do większej pokory, 
przedstawiała Marcie, że powinna zbliżyć się 
do swoich towarzyszek, być dobrą dla nich... 
Ale Marta nie nawidziła i pogardzała temi 
towarzyszkami! znajdowała, że są głupie, 
zarozumiałe, drwiła sobie z ich zwyczajów 
światowych, z przyjaźni banalnych i mówiła 
z dumą: 

— Ja kocham tylko Boga! 

Kiedy opuszczała klasztor, żeby wrócić 
z matką między ludzi, zacna matka Aniela 
powiedziała jej ze smutkiem na pożegnanie: 

— Moja córko, obawiam się, że twoja 
wiara nie jest prawdziwą, głęboką, lecz 
grzesznem raczej bałwochwalstwem.... nie 
podtrzyma cię ona w ciężkich chwilach życia! 

Rzueona w wir światowego życia, Marta 
oddała się przyjemnościom z tym. samym 


ludzie, mający szlachetne chęci, stoją na czele 
wspomnianych Towarzystw, musi być coś 
wadliwego w ich postępowaniu, coś wadliwe- 
go i niezręcznego, gdy ich czynność spotkała 
się z agitacyą takich Gozgoletów, którzy u- 
ciekli z Galicpi. — Taka była treść jego 
przemowy na posiedzeniu Koła dnia 19 li- 
stopada. Otóż obecnie uprasza Koło, aby o- 
rzekło, czy jego postępowanie zasługuje na 
zarzuty. 


starał się wykazać powody emigracyi. Widzi 
je nietylko w przyczynach ekonomieznych, 
ale nadto w ogólnym prądzie europejskim 
do emigracyi, który w kraju naszym jest 
może usprawiedliwiony potężną siłą rozrod- 
czą narodu polskiego i ruskiego i powiększa- 
niem się ludności. Przeciw emigracyi można 
najskuteezniej działać prewencyjnie. Do tych 
środków prewencyjnych zalicza polepszenie 
uprawy gruntów na drobnej własności i pod- 
niesienie przemysłu w miastach i miaste- 
czkach. Potrzebna jest także ustawa, regu- 
lująca warunki emigracji. 


źnej godziny, Koło na wniosek posła Dzie- 
duszyckiego powzięło jednomyślnie następu- 
jące uchwały : 


posiedzeniu dnia 19 listopada zdanie swoje 
w sprawia emigraeyi, spełnił jedynie obowią- 
zek poselski. 


komisya z sześciu członków, do której ode- 
słane zostaną wszystkie wnioski posłów, ty- 
czące się emigracji. 
sprawy, przedłoży Kołu swoje wnioski. 


Chotkowskiego, Abrahamowicza Engeniusza. 
Lewickiego, Pinińskiego, Rutowskiego i Wie- 
lowieyskiego. 


Sprawy parlamentarne. 


dżetowej, na którem załatwiono ustawę fi 
nansową na rok 1896, podajemy w uzupeł- 
nieniu depeszy, streszczenie przemówienia 
P. Ministra skarbu dr. Bilińskiego w 
odpowiedzi na wnioski w sprawie użycia za- 
pasów kasowych. Pan Minister oświadczył, 
że kwestya użycia tak zwanych nadwyżek 
kasowych jest bardzo skomplikowaną. Roz- 
wiązanie jej zależy przedewszystkiem od te- 
go, jak musi być urządzońą manipulacya w 
kasach państwowych, aby mogła zatrzymać 
mniejsza zapasy w gotówce. P. Minister spo- 
dziewa się, iż ten ostatni punkt da się zała 
twić przy przeprowadzeniu ugody z Węgra- 
mi. Co do wciągnięcia 
Oszczędności, 
złożone niedawno oświadczenie swoje co do 
opłaty podatków przez pocztowe Kasy Oszczę- 
dności. Jeżeli proponowanem jest z pewnej 
strony, aby pocztowe Kasy Oszczędności by- 
ły niejako bankierem Państwa, to Pan Mi- 
nister zwraca uwagę, iż do tej fankcyi prze- 
znaczony jest wspólny bank biletowy. Prze- 
kazanie nadwyżek kasowych temu bankowi 
ze strony obu Państw, umożliwiłoby mu ra- 
cyonalną politykę stopy procentowej. 


niepohamowanym zapałem istoty krańeowej, 
korzystając z przywileju amerykańskich zwy- 
czajów matki. Ponieważ nigdy w jednem 
mieście długo nie gościły, nie potrzebowała 
się niczem krępować, jak inne panny, żyjące 
zawsze w tem samem kole znajomych. 
dnak, rzecz dziwna! dziewiczość jej uczuć i 
myśli nie nie straciła wśród podobnej egzy- 
stencji. 


słu, a nie wiążące się z nikim przyjaźnią, nie 
doznała rozczarowania; była nadto dumną, 
aby być ciekawą i dla tego nie dowiedziała 
się rzeczy, które jej czystą duszę zamącić 
mogły swoją trywialnością i cynizmem. Je- 
żeli piękność jej była nieraz powodem za- 
chwytu, duma jej i wyniosłe traktowanie lu- 
dzi, nie dopuściły, aby kiedykolwiek jakie 
dwuznaczne słowo wymówiono w jej obecno- 
ści. Zachwyt, jaki obudzała, bawił ją, ale 
nie wzruszał, a jednakże czuła, że miłość 
tylko szczęście dać może; miłość wielka, 
wyłączna, bez podziału. Żaden z mężczyzn, 
którzy ją otaczali, nie wydał jej się godnym 
podobnego uczucia. I tak upłynęło lat kilka, 
najszczęśliwszych w życiu Marty. 


gle pani de Vassy przyszła fantazya spędzić 
zimę w Kairze. W hotelu, do którego zaje- 
chaty, matka i córka zastały kiika osób zna- 
jomych a między innemi pewną ekscentry- 
czną Amerykankę, którą dawniej widywały 
w Nicei. 


zała się na tarasie hotelowym, prowadzona 
przez nieznanego nikomu mężczyznę, którego 
zaprezentowała jako hrabiego Stefana Land- 
rassy. Marta siedziała trochę na uboczu, pod 
cieniem kolumny tarasu. Mrs. Bryce przy- 
prowadziła do niej cudzoziemca, który skło- 
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to być jednak uregulowanem tylko przy | 
sposobności rokowań ugodowych. Drugim | 
punktem, który przy rozwiązaniu tej kwestyl 
wchodzi w rachubę, jest regulacya waluty. 
Komisyi wiadomo, iż ze względu na tę re- 
gulacyę, ma być stanowczo dokonany szereg 
spłat, że więc uwięzienie zapasów kasowych | 
wydaje się koniecznem. O ile w tej kwestyi 


także zasady konstytucyonalizmu wchodzą w 3 Spr 
grę, zaznaczył Pan Minister przedewszyst- 00a, 
Następnie mówił poseł dr. Lewicki i | kiem, iż podczas gdy zjednej strony wszyst- | “09S 1 
kie wydatki państwowe z zasady winny być WN yk 
przyzwalane przez parlament, to Rząd z dru- RR ES 
giej strony ma możność w skutek zapasów Shoe 
kasowych, czynienia wydatków innych, choć- powej 
by nawet bez wiedzy parlamentu. . 
Zapasy kasowe powstały wskutek na- mOn 
der przezornego budżetowania. Należy jednak Upadel 
pamiętać, iż wprawdzie w każdym prelimi- p 
narzu pewna kwota z bieżących dochodów 
przeznaczoną jest na umorzenie długu, z dru- Ust; 
giej jednak strony przewidzianą jest także Kóllera z 
emisya renty umarzającej. Dopóki więc umo- Köln. Zt 
rzenia całego długu z dochodów nie pokry- niaważ v 
Po zamknięciu rozpraw, z powodu pó- | jemy, mamy właściwie jeszcze niedobór. Pan jednego“. 
Minister uważałby za rzecz niewłaściwą, mogą zZ 
gdyby chciano zobowiązać Rząd, aby w wspólnie 
każdym roku przedkładał projekt o zużyciu dnym wy 
1. Poseł Rutowski, wypowiadając na | zapasów kasowych, wynikających z admini- o którym 
stracyi dawniejszych lat. Z myślą dep. Kaizla, mało wi: 
aby nadwyżki przekazać krajom, nie może wnież pot 
się P. Minister zgodzić; gdyby chciano z ministra | 
2. Zostaje wybrana z Koła oddzielna | istnienia zapasów kasowych wyciągnąć osta- niem pra: 
teczną konsekwencyę, to mogłoby nią być porozumie 
tylko zniżenie podatków względnie system nistrem v 
Komisya, po zbadaniu | zmieniającej się stopy podatkowej. P. Mini- dury karr 
ster zaznaczył w końcu raz jeszcze związek procesu p 
Do komisyi tej wybrano posłów: Ks | poruszonej kwestyi z ugodą i reformą walu- etwa w 8 
tową, oraz niemożliwość ustalenia cyfry, do wreszcie 
jakiej mają sięgać rozporządzalne zapasy administr 
kasowe. | kracyi. Z 
Z kolei przemawiali jeszcze dep. Fuchs dż szef cy 
===» || Menger, poczam zabrał głos dep. Piniński, canus mA 
który oświadczył, iż niezaprzeczalnem pra- trznych, ; 
wem Izby jest decydowanie o zapasach ka- cesarza V 
sowych. Może się to jednak stać tylko w ra- fem cywi 
zie szczególnie wysokich nadwyżek z kilku Dzi: 
Z ostatniego posiedzenia komisyi bu- | lat. W pierwszym rzędzie należy dążyć do trwała ni 
stopniowego umorzenia długów. W każdym karyerą u 
razie istnienie znaczniejszych zapasów nie po- ultrakonse 
winno Rządu i komisyi odwodzić z jedynie szorstkieg 
słusznej drogi, jak najbardziej przezornego nieprzyjać 
budżetowania. łany zosta 
Na podstawie poruszonych w ciągu dy- stwie alze 
skusyi myśli, wniósł sprawozdawca dep. dzo był n 
Szezepanowski natępującą rezolucyę: „Wzy- Alzacyi i 
wa się Rząd, aby kwestyę użycia zapasów wi Rzeszy 
kasowych z lat poprzednich wziął pod roz- polecił gc 
wagę i co do nich przedstawił wnioski przy nowisko. 
następnym preliminarzu państwowym“. Gdy 
— Sprawozdanie budżetowe generalnego ciw Bocya 
sprawozdawcy budżetu dep. Szczepano w- privi'ego 
pocztowych Kas|skiego podnosi, że dla osądzenia przesile- rowadzer 
powołał się Pan Minister na | nia finansowego, które miało miejsce w u- era nagle 
biegłym tygodniu, ważną jest okoliczność, iż ką samą 
spadek kursów dotknął tylko małą część pa- lohe i ob 
pierów giełdowych. Renty austryackie mo- | dząc, o i 
gły prawie zupełnie utrzymać nadwyżki, o- | nad Mene 
siągnięte przez ustawę walutową, również u- | Nacyach, 
trzymały nadwyżki wszystkie tak zwane bez- | łania. I 
pieczne papiery lokacyjne. Przesilenie nie | Hohenloh 
dotknęło dotychczas ani pracy przemysłowej, wnętrznyc 
ani obrotów handlowych; może zatem tę ko- waż w wi 
Może | rzyść przynieść, że na przyszłość kapitały Demu ka! 
p | m go Wu ||| SŁ ai lilia AEO ciągle poj 
0 frykcyać 
nił jej się bardzo nisko a potem nagle pod- pa dwóch 
niósł głowę; oczy ich się poka go eond eane 
blado błękitne z wyrazem zimnym, stano- d i 
wezym, zuchwałym utonęły w źrenicach mło- szy a 
ce | dej dziewczyny... się] Wy: 
A je- . Zdarzyło się, że hrabia Landrassy za- Ge 
mieszkał w tym samym hotelu; wkrótce, Bhac 
nan oa rzeczy, stał się nie- erlinie i 
À odiącznym towarzyszem gości hotelowych. i 
Czuła pogardę dla istot miernego umy- | 7, paniami nadzwyczaj uP, starsłoajj "HR 
zasłużyć na ich względy, roztaczająe niezwy- ów (Be 
kłą bystrość umysłu; z Martą tylko zacho- Gersch) i 
wywał się bardzo ozięble, nie mówiąc z nia lorów 
nigdy i unikając nawet spojrzenia w jej i 
stronę. T 
Podobne traktowanie, do którego nie 
była przywykła, raziło pannę de Vassy w 
jej dumie, a ponieważ nie umiała uda- 
wać, okazywała mu jawnie nienawiść, jaką 
w niej obudzał. Wkrótce, postępowanie jej z Z O ex 
hrabią stało się tak dalece pogardliwem, że ni z Pe 
aż pani de Vassy to zauważyła. s młod. 
— Na szczęście — rzekła śmiejąc się — N Dajm 
antypatya twoja posiada wzajemność, bo trze- my Jego 
ba przyznać, że jeżeli ty traktujesz go z po- Bodhua ie, 
Miała już dwadzieścia dwa lat, gdy na- gardą, on też nie lepiej postępuje. wiać si t 
Słowa te zirytowały Martę jeszcze bar- techujące 
dziej; smutek jakiś pełen dziwnego niepo* błoczenia 
koju zaćmiewał swobodny jej humor, nie M, ab 
znajdowała już przyjemności w rozrywkach, Botyczno | 
które dawniej ją bawiły, oskarżała Landras* iele gam 
syego, że obecnością swoją wmięszał W ig tym 
Pewnego dnia, owa Amerykanka uka- | spokojne dotąd jej życie żółciową gorycz nie” Odda | 
nawistnych uczuć. Uciekała od niego nieue | Owagom 
stannie, ale myślała o nim ciągle... trem gpr 
(Ciąg dalszy a u kok b. 
t se w 
— dydatów, 
SSA 
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o ES zwrócą się ku pracy rzeczywiście produkcyj- 
; kris nej. Obecne przesilenie polega na tem, że nasz 
1 waluty. | bilans płatniczy jest pokryty nie towarami, 


ale wywozem papierów. Taki jednak stan nie 
może się długo utrzymać. Sprawozdanie stwier- 
dza, że faktyczna nadwyżka finansowa za rok 
1894 wynosi 20,061.932 zł. 

Sprawozdanie komisyi regulaminowej 
podnosi, że Izba musiała nabyć przeświad- 
czenia, iż użytek, jaki robiono w ostatnim 


na tę ra- 
ly szereg 
kasowych 
j kwestyl 
chodzą W 
dewszyst= 


Aie czasie z $. 42 regulaminu, tamował wyda- 
sd Y A tność parlamentarnej pracy i uniemożliwiał 
z . e ntowi ienie włożonych nań pra- 
ZAPASÓW parlamentowi spełnienie włożony p 


ch, choć- wodawczych zadań. 


utek na- 


ży jednak Upadek pruskiego ministra Kóllera. 


prelimi- | » 
dochodów SAER 
gu, z dru- Ustąpienie ministra spraw wewnetrznych 
sat także Kóllera zdaje się być już faktem dokonanym, 
więc umo- Kóln. Ztg. pisze, że dymisya nastąpiła, po- 
ie pokry- nieważ wszyscy ministrowie, z „wyjątkiem 
'bór. Pan jednego*, doszli do przeświadczenia, iż nie 
właściwą, mogą z korzyścią dla państwa pracować 
, aby w wspólnie z ministrem Kóllerem. Tym „je- 
o zużyciu dnym wyjątkiem“ ma być minister Miquel, 
; admini- o którym krążą nawet w kołach berlińskich 
p. Kaizla, mało wiarogodne pogłoski, że zamierza ró- 
nie może wnież podać się do dymisyi. Upadek zatem 
chciano z ministra spraw wewnętrznych wywołał, zda- 
ngé osta- niem prasy niemieckiej, złączony szereg nie- 
nią być porozumień z kolegami, a mianowicie z ml- 
e system nistrem wojny w sprawie wojskowej proce- 
P. Mini- dury karnej, z ministrem wyznań w sprawie 
3 związek procesu prof. Delbrücka, z ministrem rolni- 
mą walu- Gtwa w sprawie agrarnej i agraryuszów, a 


wreszcie z kanclerzem w skutek zarządzeń 
administracyjnych przeciw socyalnej demo- 
kracyi. Zanotować należy krążącą pogłoskę. 


cyfry, do 
3 zapasy 


:p. Fuchs iż szef cywilnego gabinetu cesarskiego Lu- 
Piniński, canus ma zostać ministrem spraw wewnę- 
em pra- trznych, zaś Wilmowsky, syn szefa gabinetu 
«sach ka- cesarza Wilhelma I, ma być mianowany sze- 


ko w ra- 
k z kilku 
dążyć do 


fem cywilnego gabinetu. 
Działalność ministeryalna p. Kóllera 
trwała niespełna 13 miesięcy. Przed swoją 


" każdym karyerą urzędniczą dał się poznać jako poseł 
w nie po- ultrakonserwatywny w parlamencie, gdzie dla 
z jadynie Szorstkiego swego występowania wielu miał 


nieprzyjaciół. Jako mąż „energiczny* powo- 
łany został na sekretarza stanu w minister- 
stwie alzackiem. Na stanowisku tem nie bar- 
dzo był na rękę ówczesnemu namiestnikowi 


sezornego 


ziagu dy- 
wea dep. 


„ Wzy- Alzacyi i Lotaryngii a obeenemu kanclerzo- 
zapasów wi Rzeszy, księciu Hohenlohemu, który też 
pod roz- polecił go centralnemu rządowi na inne sta- 
oski przy nowisko. 
m". Gdy po wniesieniu przedłożenia prze- 
ieralnego ciw socyalnej demokracyi i upadku hr. Oa- 
panow- privi'ego potrzeba było silnej ręki dla prze- 
przesile- prowadzenia tego projektu, powołano p. Köl- 


lera nagle, bez podania celu do Berlina. Ta- 
ą samą wokacyę otrzymał książę Hohen 
lohe i obaj udali się do Berlina, nie wie- 
dząc, o co chodzi. Dopiero w Frankfurcie 
nad Menem dowiedzieli się z pism o kombi- 
nacyach, jakie przywiązywano do ich powo 
łania. I w Berlinie staczać musiał książę 
Hohenlohe z nowym ministrem spraw we- 
wnętrznych nie jedną twardą walkę. ponie- 
Waż w wielu sprawach szedł on umiarkowa- 
nemu kanclerzowi Rzeszy za daleko. Ztąd 
ciągle pojawiały się w prasie różne wersye 


isce W u- 
zaność, iż 
część pa- 
kie mo- 
wyżki, 0- 
ównież u- 
rane bez- 
lenie nie 
nysłowej, 
em tę ko- 

kapitały 


<= 0 frykcyach, zachodzących pomiędzy nimi i 
„ad 0 dwóch prądach, zwalczających się nie- 

sgle pod ustannie w łonie gabinetu. 

jego oczy, Z upadku p. Kollera raduje się prze- 


m, stano- 


a a a soe > m 
oko. miej ewszystkiem socyslna demokracya, przeciw 


której występował z wielkim rygorem. Bez 
pośrednio przed ustąpieniem wydał on roz 


Irassy za- porządzenie nakazujące zamknięcie sześciu 


wkrótce, wyborczych związków socyalistycznych w 
się nies erlinie i zamierzał wytoczyć proces zarzą 
telowych. dowi stronnictwa soeyalno-demokratycznego. 
starał się Zarząd składa się z pięciu płatnych człon- 
> nieżwy- ków (Bebel, Singer, Auer, Pfannkuch. 
ko zacho- 


Gersch) i siedmiu bezpłatnych czyli kontro 


iąc z nig orów. 
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órego nie f y 

Vassy w - Car Mikołaj I. 

ała uda- 

viść, jak 

por Pri- O carze Mikołaju II. piszą do Koln. 


Zig. z Petersburga: „Polityczne zapstrywa- 


liwem, że 4 

! nia młodego cara są ciągle niejasne i nie 
oi aji SĘ Bilą najmniejszej rękojmi do ocenienia przy- 
i 60 wad Szłej jego polityki. Natura tego monarchy nie 


lest ani samowładna, ani wojownicza; sądząc go 
odłag jego woli, Europa nie potrzebuje oba- 
Wiać się krwawych wypadków; prędzej wskutek 
cechującego go braku woli. Starzy doradcy z 
„czenia Aleksandra III. nie szezędzą sta- 
aú, aby wolę tę popchnąć na dawne des- 
Botyczno-kościelne tory, a dowodziłoby to już 
Nele samodzielności, gdyby młody car oparł 
+) tym wielee wpływowym i przywykłym 
ddawna do nieograniczonej prawie władzy 
Powagom. Mianowanie Goremykina mini- 

em spraw wewnętrznych uważać należy 
` krok bardzo szczęśliwy już z tej przyczy- 
dape w ten sposób pominięto innych kan- 
BAL odznaczających się fanatyczno-rus- 
ko kacyjnemi przekonaniami. Projektowana 
nferencya dygnitarzy z prowincyi wykazu- 


go z po- 


;zcze bar- 
to niepo” 
imor, n18 
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je niewątpliwie liberalny kierunek, obrado- 
wać bowiem będzie nad zbadaniem i usunię- 
ciem praw, przysługujących zarządom gmin- 
nym, pomiędzy innemi prawa cielesnego ka- 
rania chłopów, oraz wysyłania niewygodnych 
pojedynczym gminom jednostek na Sybir. 
W każdym jednak razie te i podobne ozna 
ki nie dają jeszcze wystarczającej rękojmi, 
aby władza prokuratora synodu, Pobiedono- 
scewa, zbliżała się ku końcowi. Przeciwnie, 
przedstawiciele bezwzględnej russyfikacyi i 
w otoczeniu młodego cara posiadają potężne 
wpływy, popierane podobno przedewszyst- 
kiem przez carowę wdowę. Za głównego 
rzecznika absolutyzmu i russyfikacyi uchodzi 
minister wojny Wannowski. Powszechne też 
panuja mniemanie, że nie nastąpi cokolwiek 
znaczniejsza zmiana w wewnętrznej polityce 
rossyjskiej, dopóki ten mąż stanu odgrywać 
będzie dotychezasową swą decydującą rolę*. 


Wypadki na Wschodzie. 


ać 


Londyński korespondent Köln. Zeitung 
pod dniem 4 b. m. donosi, że ambasador 
angielski w Konstantynopolu dostał polece- 
nie, aby oświadczył sułtanowi, iż ostataczna 
decyzya w sprawie drugich okrętów stacyj- 
nych musi nastąpić przed upływem trzech 
dni, w przeciwnym zaś razie postawa mo- 
carstw przybierze inną formę. Natomiast w 
berlińskich poinformowanych kołach zape- 
wniają, iż nie potwierdza się powyższa wia- 
domość i że w ogóle o podobnym kroku nie 
zgoła niewiadomo. 

Równocześnie donoszą ze żródła ber- 
lińskiego, iż gabinety, równie jak ambasa- 
dorowie, jednomyślnie obstają przy żądaniu 
wydania fermanu dla drugich okrętów sta- 
cyjnych. Co do dalszego postępowania trwają 
dalej rokowania między gabinetami. 

Minister spraw zagranicznych Tewfik 
basza. wyraził się w rozmowie z jednym z 
publicystów, że nad sprawą drugich okrętów 
stacyjnych jeszcze się toczą obrady 1 że 
nie zapadła ostateczna uchwała, a przeto wia 
domość podana w Timesie, jakoby rada mini 
strów w tej sprawie mazbatę sułtanowi przedło- 
żyć miała, jest bezpodstawną. Minister o- 
świadczył, że celem utworzonej dla prowin- 
cyj europejskich komisyj, jest konieczność 
dowiedzenia się od ludności o jej potrzebach 
w poszczególnych częściach kraju, by można 
wskazane traktatem berlińskim reformy prze- 
prowadzić i przywrócić ogólne zadowolenie i 
uspokojenie. Rząd nie ma zamiaru ogłaszać 
reform za pomocą sułtańskiego hatu w obee 
tego, że istnieją już w tej sprawie stosowne 
proklamacye sułtana Abdul Medżida. 

Następnie udzielił minister wiadomości, 
że powstańcy w Zeitun zabili kilku jeńców 
i że dowództwo w akeyi przeciw powstańcom 
objął znany generał Edhem basza. O ile mo- 
żności władze unikać będa rozlewu krwi 
W Hauran zdołano już prawie zupełnie przy- 
wrócić porządek i spokój. zajścia zaś w Je- 
men mają charakter zwyczajnych starć ln- 
kalnych. Żądania finansowe mieszkańców 
Krety będą zaspokojone. W mało-azyatyekich 
wilajetach, z wyjątkiem nieuniknionych dro- 
bnych zajść, uspokojenie czyni znaczne po- 
stepy. d 

Ostatnia poczta z Krety przvnosi znów 
wiadomość o starciach między Turkami a 
chrześcianami. Pod Sfakią zabito podobno 
sześciu i zraniono ośmiu Tarków. Grecko- 
krateński komitet wystosował do swych 
ziomków ostre upomnienie. aby się na razie 
spokojnie zachowywali, gdyż na wypadek po- 
wtórzenia się morderstw na Turkach, inne 
mocarstwa ujmą się za Tureyą. 

Osservatore Romano donosi, że Papież. 
skoro się tylko dowiedział o gwałtach i ra- 
bunkach popełnionych na Armeńczykach w 
Anatolii, przesłał natychmiast na ręce pa- 
tryarchy Azariana 50000 fr. jako wsparcie 
dla rodzin ofiar. Rzeczony dziennik dodaje, 
że patryarcha wyraził w piśmie do sekreta- 
rza stanu, kardynała Rampolli, wdzięczność 
Armeńczyków dla Papieża. 


Orędzie prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej. 


AA 


Oleveland, prezydent Stanów Zjedno- 
czonaj Ameryki północnej, powitał zbierają- 
cy się na zimową sesyę kongres Stanów orę- 
dziem, które ze wzgledu na poruszone w niem 
kwestye i ze względu na światowe stanowi- 
sko półnoeno amerykańskiej republiki, zasłu 
guje na uwagę. Orędzie Olevelanda zawiera 
krótki rznt oka na rzezie, których ofiarą pa- 
dli misyonarze w Chinach i poddaje ostrej 
krytyce zachowanie się Niemiec, które sta- 
wiają przeszkody dowozowi środków Żywno- 
ści z Ameryki. Znaczna część orędzia oma- 
wią kwestye finansowe. Z powodu bilu Mae 
Kinleya weszła w obieg nienaturalnie wielka 
ilość srebra, a złoto zostało zamknięte. Po- 
wodem wszystkich trudności jest wolność 
wybijania srebra, która w końcu doprowa- 
dziła do upadku całego systemu kredytowe- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 grudnia 1895. 


go. — Anomalią jest, jeżeli kraj tak silny 
odstępuje od norm całego cywilizowanego 
świata. 

W części politycznej omawiając sto- 
sunkiz Anglią wspomina orędzie notę z lipca 
1895 r., która stanowczo oświadcza, że po- 
lityka Stanów zjednoczonych przeciwna jest 
wszelkiemu terytoryałnemu rozszerzaniu się 
mocarstw europejskich siłą na amerykańskim 
kontynencie. Na tej podstawie Stany Zjedno- 
czone założyły protest przeciw powiększeniu 
terytoryum angielskiej Guyany, sprzeciwia- 
jącemu się prawom i życzeniom Venezueli. 
Cała kwestya musi być poddana sadowi roz- 
jemczemu. Na notę nie udzieliła dotychezas 
Anglia żadnej odpowiedzi. 

Orędzie zaznacza dalej z ubolewaniem 
zamieszki na Kubie. Mimo sympatyi, jaką 
mają poszczególni Amerykanie dla tych, 
którzy zdają się walczyć za samorząd i wol- 
ność, Stany zjednoczone mają obowiązek za- 
chować neutralność i do niej zmuszać. 

W sprawie Armenii podnosi orędzie, 
że najznaczniejsze europejskie mocarstwa 
przez układ zapewniły sobie prawa i przy- 
jęły na siebie obowiązki nietylko dla dobra 
własnych poddanych i we własnym interesie, 
lecz takżo w interesie i dla dobra chrze- 
ściańskiego świata. Mocarstwa mają prawo 
zmusić rząd turecki do postępowania, któreby 
położyło kres brutalnym objawom fanatyzmu. 
Gdyby się to nie udało, jest obowiązkiem 
mocarstw w tem sposób wystąpić, aby daną 
była pewność, iż nie powtórzą się zajścia, 
które niedawno wstrząsnęły cywilizowanym 
światem. Mocarstwa oświadczyły, że te prawa 
i te obowiązki tylko im przysługują i można 
z ufnością mieć nadzieję, że szybkie 1 sku- 
teczne działanie nie dozna zwłoki. 


KRONIKA 


Lwów, 6 grudmia. 


— Prekonizacya ks. Webera. Na 
posiedzeniu konsystorza papieskiego w Rzymie. 
dnia 2 b. m. prekonizowany został ks. kanonik Józef 
Weber, jeko sufragan archidyecezyi lwowskiej, 
biskupem temneńskim (Temaos w Małej Azyi) 
in partibus infidelium. Nowy Biskup urodził 
się w r. 1846 w Fiirstenthalu na Bukowinie. 
Gimnezyum ukończył w Czerniowcach, a studya 
teologiczna odbył w Rzymie, zdobywając sobie 
w r. 1878 stopień doktora teologii. Po powro- 
cie z Rzymu został wikaryuszem u św. Marci 
na we Lwowie, potem wikaryuszem katedral- 
nym, następnie ojcem duchownym (spirytualnym) 
w seminaryum kleryków, wieerektorem tego za- 
kładu, a nakoniec kanclerzem konsystorza arcy- 
biskupiego, na którem to stanowisku rozwinął 
w całej pełni swoią głęboką wiedzę teologiczną, 
niepospolitą pracowitość i wiele cnót kapłańskich. 
Te przymioty właśnie skłoniły JE. ks. Arey- 
biskupa Morawskiego do przedstawienia księdza 
Webera jako kandydata na posterunek sufraga- 
na archidyecezyi lwowskiej. Konsekracya odbę- 
dzie się po świętach. 


— (0. k. Dyrekcya poczt i tele- 
grafów z powodu mylnego zastosowania ta- 
ryfy |listowej. że listy zwykłe przeznaczone 
do Niemiec, tylko do wysokości 15 gramów pod 
łegaią pojedynczej opłacie 5 et, i że taryfa 5 ct. 
do 20 gramów ma jedynie zastosowanie w obro- 
cie wewnętrznym, jak niemniej w obrocie z Wę- 
grami, Bośnią i Herceg winą. 

— Btacya telegrafu. Z dniem 10 b. m. 
otwartą zostanie w Poroninie (powiat nowotar- 
ski), przy istniejącym tamże e. k. urzędzie po- 
Gztowym stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną. 


— Bal rymanowski na rzecz leczniczej 
kolonii pod protextoratem Pani Marszałkowej, od- 
będzie się w pierwszych dniach lutego. 


— Zakład ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie. 
odwołując się do swego ogłoszenia z 28 wrze- 
śnia r b. oznajmia, ża karty głosowania w ce- 
lu przeprowadzenia uzupełniających wyborów do 
Zarządu z I. II. i IV. kategoryi wyborczej, zo 
stały już rozesłane wszystkim przedsiębiorcom ; 
uprasza ich więc, ażeby te karty, należycie wy- 
pełnione, przesłali zakładowi jak najrychlej w 
listach opłaconych. 


— Dla Cieszyna. Na ostatniem posie- 
dzeniu komitetu leczniczej kolonii rymanowskiej, 
które się odbyło pod przewodnietwem hr. Mar- 
szałkowej Badeniowej, uchwalono 4 miejsta bez- 
płatne cfiarować dla ubogiej młodzieży ci szyń- 
skiej, mianowicie: dwa dla uczniów polskiego 
gimnazyum a dwa dla uczniów (względnie uczen- 
nie) tamtejszych szkół ludowych. 


— Rada miejska odbyła wczoraj posie- 
dzenie zwyczajne. poświęcone głównie sprawom 
personalnym. Na posiedzeniu jawnem podwyż- 
szono kapeli Towarzystwa „Harmonia“ subwen- 
cję roczną z 2000 zł. na 3000 zł. 


Na posiedzeniu tajnem zamianowała Rada 
komisarzami manipalacyjnymi z płacą roczną 
1000 zł. i dodatkiem na mieszkanie w rocznej 
kwocie 300 zł., dotychczasowych oficyałów: 


Chmielewskiego Władysława, Nowickiego Euge- 
niusza, Sołtysa Tadeusza i Szeremetę Józefa, 
ostatnich dwóch extra statum; dalej oficyałami 
manipulacyjnymi z płacą 700zł. i kwaterowem 
240 zł. dotychczasowych egzekutorów miejskich: 
Dubernara Franciszka, Laudyna Teodora, Lo- 
renza Leopolda, Widta Józeta, oraz dotychczaso- 
wych dyetaryuszy: Fłektorowicza Stanisława, 
Jurkiewicza Juliusza, Koczerkiewicza Jana, Mię- 
sowicza Albina. Mańkowskiego Władysława i 
Niżankowskiego Aleksandra. 

Rozynie Schulz, wdowie po oficyale magi- 
stratu, przyznano pensyę wdowią rocznych 450 zł. 


— Wielka tombola na rzecz herba- 
ciarni, odbędzie się dnia 8 b. m. w niedzielę 
w wielkiej sali ratuszowej Podczas tomboli będą 
przygrywać dwie kapele, jedna pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza Rolla. 


— Wystawa prac artystyczno-archi- 
tektenieznych. Staraniem lwowskiego Towa- 
rzystwa politechnicznego otwarta została w auli 
tutejszej Szkoły politechnicznej wystawa pracar- 
tystyczno-architektonieznych znanego architekty 
wiedeńskiego p. Edgara Kovatsa. Wystawa ta 
składa się z 67 kartonów i 5 obrazów; obej- 
muje ona projekta teatru nadwornego i Muzeów 
dworskich w Wiedniu, kościoła Mariahilf, pro- 
jekta dekoracyjne, studya i t. p. Wystwa ta, ze 
względu na wybitne stanowisko, jakie p. Kovats 
w świecie artystycznym wiedeńskim zajmuje, win- 
na zainteresować najszersze koła znawców fa- 
chowych, architektów inżynierów i artystów. Od 
dnia dzisiejszego do 28 b. m. otwartą jest wy- 
stawa codzień od 11 godziny przed południem 
do godziny 4 po południu. Wstęp od osoby 80 
ct. Dochód przeznaczony na fundusz Domu te- 
chników. 


— Q(Qdczyt w połączeniu z wieezorem 
muzykalno-deklamacyjnym, odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 8 b. m. w czytelni Towarzystwa 
oświaty ludowej, w szkole św. Anny (przy ul. 
Kazimierzowskiej). Odczyt: „O powstaniu z r. 
1830/1“ wygłosi prof H. Gałecki. Początek o 
godzinie 6 wieczorem; wstęp wolny. 


— Sprawozdanie lekarskie z tegoro- 
cznej kolonii rymanowskiej opracowane umiejętnie i 
bardzo szczegółowe przez dr. Tad. Gabryszewskie- 
go, obudziło ogólny interes, wybrano też specyalną 
komisyę do zbadania postawionych przezeń wnio- 
sków. Jak zaś wiadomo kolonia po raz pierwszy 
w r. b. miała swego własnego lekarza. 


— Fałszywe korony pojawiły się w 
obiegu w Krakowie. Są one nader zręcznie pod- 
robione — a poznać je można po wybitnie bia- 
łym kolorze i gładkości metalu. Korony te wy- 
robione są z niklu. Policya rozwinęła energiczne 
poszukiwania za fałszerzem. 


— Niewypłacalność firmy „„,Gold- 
stern i Loewenherz**. Od komitetu likwida- 
cyjnego, zajmującego się uregulowaniem intere- 
sów tej firmy otrzymujemy następujące pismo: 

W sprawie akcyi podjętej przez podpisany 
komitet, kursuje tyle różnych pogłosek, że uwa= 
żamy sobie za obowiązek prosić Szanowną Re- 
dakcyę, by w interesie prawdy i dla uspokoje- 
nia opinii publicznej umieściła następujące wy- 
jaśnienie: 

Celem ochrony wierzycieli firmy  „Gold- 
stern i Lówenherz*, której majątek jest w prze- 
ważnej części unieruchomiony, oraz celem zaże- 
gnania możliwych ujemnych następstw z konkur- 
su dla targu tutejszego, podjął się komitet, zło- 
żony z Banku hipotecznego, Banku krajowego i 
Banku kredytowego i kilku osób prywatnych, 
przeprowadzić bezinteresownie pozasądową likwi- 
dacyę powyższej firmy. Komitet likwidacyjny, 
opierając się tymezagowo na zeznaniach firman- 
tów co do stanu interesów. zalicza na razie z 
własnych funduszów i bezprocentowa wierzycie- 
om firmy 30 pre, wspólnym zaś wierzycielom 
młyna parowego „Bronisława* w Sokalu i p. 
Salamona Goldsterna 25 pre. ich wierzytelności 
i obowiązuje się po ukończeniu pozasądowej li- 
kwidacyi resztę aktywów porozdzielać pomiędzy 
tych wierzycieli. 

Gdy jednak pewna liczba wierzycieli na- 
tarczywie domagała się ostatecznego załatwienia 
ich wierzytelności i oświadczyła gotowość zrze- 
czenia się wszelkich dalszych pretensyi do masy, 
wypłacił im komitet likwidacyjny za to zrzecze- 
nie się na korzyść pierwszej kategoryi wierzy- 
cieli, dalszych 5 pre. 

Ze względu na bardzo znaczną liczbę wie- 
rzycieli zastrzegł sobie komitet, że nie będzie 
składać rachunków każdemu z wierzycieli z o- 
sohna, samo przez się jednak się rozumie, że po 
ukończonej pozasądowej likwidacyi poda zam- 
knięcie swych rachunków do publicznej wiado- 
mości. W chwili atoli, w której komitet likwi- 
dacyjny się przekona, że nie doprowadzi zada- 
nia swego do końca zaniecha swych czynności. 
Z poważaniem Komitet likwidacyjny. 


— Z Izby sąd*wej. W sprawie o kra- 
dzież, popełnioną na szkodę konsula rossyjskiego 
p. Pustoszkina we Lwowie, o czem donosiliśmy, 
zapadł wezoraj popołudniu wyrok trybunału ławy 
przysięgłych. Józef Kruk i Józef Sośnieki uznani 
zostali winnymi zbrodni kradzieży, Izaak Adler 
winnym współuczestnietwa, wreszcie Franciszek 
Bieniaszewski (oskarżony 0 współwinę), został 
uwolniony. Trybunał zasądził Kruka na 6 lat, 
Sośniekiego na 3 lata, Adlera na rok ciężkiego 
więzienia. 


— Pogrzeb ś. p. Emila Derynga, artysty 
dramatysznego, odbył się wczoraj popołudniu. 
Mimo fatalnej niepogody, w żałobnym pochodzie 
na bardzo cedległy cmentarz Janowski, wzięło 
udział wiele publiczności, a w pierwszym rzędzie 
artyści dramatyczni z dyrektorem teatru p. Przy- 
bylskim na czele, tudzież uczniowie zmarłego. 
Przed trumną niesiono wieńce od artystów, od 
uczniów i od rodziny. 

= Samobójstwo. Onegdajszej nocy za- 
jął nieznajomy młedy mężczyzna w hotelu „Wan- 
da* pokoik na drugiem piętrze, a gdy w ciągu 
następnych 24 godzin nie opuścił mieszkania i 
na pukanie do drzwi zamkniętych nie dawał 
odpowiedzi, zawiadomiła służba hotelowa o tem 
inspekcyę policyjną. Komisya zarządziwszy otwo- 
rzenie drzwi przez ślusarza, zastała owego męż- 
czyznę na łóżku już nieżywego, obok zaś na 
stoliku kartkę następującej osnowy: „Nazywam 
się Józef Karol Miszkiewicz, asystent rachunko- 
wy przy krajowej dyrekcyi Skarbu we Lwowie.“ 
Po sprawdzeniu tożsamości osoby, tudzież skon- 
stałowaniu przez lekarza miejskiego, iż śmierć 
nastąpiła skutkiem zażycia zgęszczonego kwasu 
karbolowego, którego resztki znaleziono jeszcze 
w szklance i flaszeczce, stojących na tym sa- 
mym stoliku, odesłano zwłoki do kostnicy szpi- 
tala powszechnego. W listach pozostawionych 
do ojca i brata powód samobójstwa nie jest 
bliżej określony. 


— „Figlarz". Pod tym tytułem pojawił 
się kalendarz humorystyczny ilustrowany na r. 
1896. Wydawnictwo to zaleca się niską ceną 
(30 et.); posiada też dość starannie opracowaną 
część informacyjną, urozmaiconą krótkiemi po- 
wiastkami i wierszykami. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej wə Lwowie. Dnia 6 grudnia 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godz. 13 w 
południe dnia 5 grudnia do 12 w południe 
d. 6 grudnia b. r., mieliśmy wiatr południowo 
zachodni o średniej prędkości 13 m/sek, niebo 
zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (85 
proc. wilgotności względnej). Opad, deszcz-śnieg; 
wysokość opadu 3:6 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+2'400., najwyższa -|-382%0. wczoraj w po- 
ładnie najniższa -|-1'2 90. dziś w nocy. 

Przy gwałtownym wichrze z południowe- 
go-zachodu, padał kilkakrotnie śnieg z deszczem. 

Zniżka barometryczna 725 do 730 mm 
znajdowała się w północnej Skandynawii ; zwyżka 
775 do 770 w północnej Hiszpanii. 


Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
7440 mm. 


Prognoza Ra dobę 7 grudnia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z 
zachodu o Średniej prędkości 10 m/sek., Średnia 
temperatura około -|-390., niebo będzie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proc. Opad, deszcz. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Ignacy Głowacki, urzędnik szpitala Św. 
Łazarza, urodzony w r. 1824 w Puławach. 

We Lwowie, Józef Gliniecki, urzędnik fa- 
bryki maszyn Olaytona i Schutlewortha, przeży- 
wszy lat 74. 

Emilia z Tópferów Kolheppowa, wdowa 
po urzędniku bankowym, w 46 roku życia. 

W Medyolanie, Andrea Verga, najznako- 
mitszy współczesny psychiatra włoski, przeży- 
wszy lat 84. Napisał wiele dzieł naukowych. 
Do najwybitniejszych należą: „Monografia cza- 
szki*, „Studyurm nad Dawidem Lazarettim*, 
„Dziedziczneść i pomięszanie zmysłów“. „Mał- 
żeństwo i pomięszanie zmysłów*, „Bezżeństwo i 
pomięszanie zmysłów“. 

— Do nauki i zabawy. W Niemczech 
i w ogóle zagranicą, jest liczny szereg zabawek, 
które prócz przyjemnej rozrywki mają dać mło- 
dzieży także pożytek i naukę; u nas ten rodzaj 
zabawek jest — z nielicznym wyjątkiem — pra- 
wie nieznanym. Z tem większem zadowoleniem 
można powitać zabawkę którą ułożył i wydał 
obecnie prof. Górzycki. Jestto „Dobry nauczyciel 
d'a grzecznych dzieci do nauki i zabawy“. Za- 
bawka ta umieszczona w zgrabnem pudełeczko 
a składająca się z wielu kartonowych skrawków 
o fantastycznych kształtach, polega na doszukiwa- 
niu figurek geometryeznych do całości równole- 
głoboku, co ułatwione jest przez umieszczenie 
na przylegujących do siebie i mających się uzu- 
pełniać dwóch częściach równoległoboku ważniej- 
szych i najwięcej używanych słów i zdań nie- 
mieckieh oraz ich tłómaczenia polskiego Dzieci 
zatem bawiąc się zarazem mimowiednie uczą 
się wyrażeń niemieckich. Główny skład tej za- 
bawki przeznaczonej „na gwiazdkę* znajduje się 
u introligatora Balińskiego (ul. Kościuszki l. 4); 
zabawka kosztuje załedwie kilkadziesiąt centów. 


— „Madame Sans-Gćne" na drucie. 
Wedle istniejącego w Ameryce prawa, sztuki 
teatralne, przed wystawieniem ich na scenie, 
powinny ukazać się w handlu księgarskim. Otóż 
Sardou zapomniał o tem prawie przed wysta- 
wieniem „Madame Sans-Góne* w New-Yorku. 
Na trzy dni przed pierwszym spektaklem przy- 
szło mu to nagle na myśl, a chcąc się ustrzedz 
od skutków prawnych tego zapomnienia, udał się 
co żywo do biura telegraficznego i słowo po 


słowie przesłał po drucie swój dramat do księ- | 


garza w New-Yorku, który go wydrukował i 
wydał nazajutrz, tak, iż wystawieniu sztuki nie 
stało już nie na przeszkodzie. 


— Oryginalny rozwód. Ciekawa bar- 
dzo sprawa rozstrzyga się właśnie w Paryżu. 
Prawie po rok 1865 pisywała Marya Henryeta 
Biard, pod pseudonimem „Etineelle*, do dzien- 
nika Figaro. Jej kronika mody, jak również 
kronika eleganckiego paryskiego świata, odzna- 
czały się stylem błyskotliwym, prawdziwie pa- 
ryskim, cieszyły się więe niemałą poczytnością. 
Popularna autorka żyła podówczas w separacji 
z mężem, który — aczkolwiek był tylko natu 
ralnym synem hr. Peyronny i jakiejś panny 
Joly — „vicomte Peyronny* tytułował siebie. 
W towarzystwie paryskiem zjawia się baron 
Double i zwolna pozyskuje serce współpraco- 
wniczki Figara O zawarciu małżeństwa w gra- 
nicach Franeyi, mowy być nie mogło; nadto 
wiele przeszkód i zawad piętrzyło się na drodze 
zakochanych, czemuż jednak nie zaradzi spryt 
francuski. Pani „Etincelle* występuje z redakcyi 
Figara, jedzie z wybranym swego serca do 
miejscowości Apolda, położonej w księstwie 
Sachsen-Altenburg, naturalizuje się tamże i na 
mocy miejscowego prawa — otrzymawszy roz- 
wód — poślubia barona. Z początku, związana 
w ten sposób para, kochała się bardzo, lecz z 
czasem, ezuły na wdzięki kobiet baron, zapałał 
olbrzymim afektem ku lektorce swej żony. Urzą- 
dziwszy wspaniałe mieszkanie, wprowadza doń 
pannę Bousceatel, staje się jej poddanym służką; 
w chwili śmierci uznaje dwie spłodzone z nią 
córki za swoje własne wobec prawa i ludzi. 
Zgon barona nastąpił w styczniu b. r. Wkrótce 
potem stara jego matka wytoczyła przed sądem 
sprawę małżeństwa swego syna z panią „Etin- 
celle*. Strona skarżąca domaga się unieważnie- 
nia ślubu w Niemczech zawartego; w imieniu jej 
występuje adwokat Martini; współpracowniczkę 
Figara broni Barboux. 


Pan Martini udowadnia, że nieboszczyk 
baron w swoich testamentach i innych urzędo- 
wych aktach nie tytułował nigdy podsądnej 
„żoną“, lecz tylko „rozwiedzioną małżonką mar- 
kiza Peyronny*; że ona sama całą historyę roz- 
wodu w Apolda za komedyę uważała it. d. 
Wyrok nastąpi w tych dniach. Cały Paryż jest 
wielce eiekawy, czy sąd uzna rozwód baronowej 
z niebcszezykiem baronem za konieczny, czy też 
skargę matki ostatniego usunie. 


— Panorama racławieka, otwarta jest, 
codziennie od 9 rano.Ceny wstępu: w dni powszednie 
50 ct. od osoby, w niedzielę i święta 25 et. od osoby 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
rałodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


RRELEANOGNANA 


Z teatru. Jutro przedstawionym będzie 
po raz pierwszy słynny wodewil p. t: „Czech 
w Ameryce“, który od dłuższego czasu w Wie- 
dniu nie schodzi z repertuaru. Utwór ten bardzo 
wesoły, pełen zabawnych sytuacyj, okraszony 
wdzięczną muzyką, z pewnością zdobędzie sobie 
wielkie powodzenie. 


W poniedziałek po raz pierwszy sztuka w 
4 aktach J. K. Zielińskiego p. t.: „Mira“. 


Odczyt. W niedzielę, dnia 8 b. m. wy- 
głosi w Krakowie odczyt p. Gabryela Zapolska. 
Treścią odczytu będzie przedstawienie życia ro- 
dzinnago. towarzyskiego, społecznego i umysło- 
wego w Paryżu. Dochód przeznacza prelegentka 
na „Czytelnię dla kobiet". 


Z krakowskiej Akademii Umieję- 
tności. Dnia 14 października obradował pod 
przewodnictwem dyrektora Władysława Łuszez- 
kiewicza, wydział filologiczny. Tutaj to złożył 
prof. dr. Baudouin de Courtenay swoją pracę: 
„Materialien zur siidslavischen Dialektologie 
und Ethnographie. I. Resianische. Texte, ge- 
sammelt in den JJ. 1872, 1873 und 1877, 
geordnet und übersetzt: Nebst Beilugen von Ella 
von Schoultz- Adaïewski. St. Petersburg. 1895. 
(8vo, str. XLVII i 708) i zdawał z niej sprawę. 


Z kolei przedstawił profesor Malinowski 
pracę p. Kazimierza Nitscha p. t.: „O pisowni 
ijęzyku kazań Paterka na podstawie materyału, 
zebranego przez prof. dr. Malinowskiego“. „Ka- 
zania Paterka* wydał prof. Malinowski z ko- 
deksu Toruńskiego w tomie I. „Sprawozdań ko- 
misyi językowej Akademii Umiejętności“, poprze- 
dzając ja wstępem wyczerpującym pod każdym 
względem. Z tego też powodu praca niniejsza 
zajmuje się wyłącznie pisownią i językiem ka- 
zań. Wydawca przygotował prócz tego cały ma- 
teryał gramatyczny z niniejszego zabytku, wypi- 
sąwszy na kartkach właściwości pisowni i języka: 
fonetyczne, formalne i składniowe, rozdzielił je 
podług zwykłych kategoryj. Tak przygotowany 
przez siebie materyał, prof. Malinowski odstąpił 
do opracowania p. Nitschowi. Na główne cechy, 
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odróżniające pisownię i język pisarza tekstu od 
pisowni języka poprawiacza, zwrócił już uwagę 
w wspomnianym wstępie wydawca „Kazań“. 
Przed ukończeniem posiedzenia, podał je- 
szcze prof. Malinowski treść rozprawy p. Stan. 
Dobrzyckiego p. t: „Przysłówki na -o i -€, 
utworzone od przymiotników w języku staropol- 
skim, na podstawie zabytków w. XIV i XV*. 


Niebawem ukaże się przekład niemiecki 
dzieła Stanisława Koźmiana: „Rzecz o roku 
1863“. Pracę tę rozpoczął już dr. ©. N. Lan- 
dau, a nabyła ją firma wydawnicza wiedeńska: 
Verlagsbuchhandlung Carl Konegen. 


Dyrektor Fałat wyjechał do Berlina 
na tydzień dla wykończenia panoramy „Bitwa 
pod Berezyną“. Przed kilku dniami bawił pan 
Fałat w Budapeszcie, wydelegowany przez za 
rząd berlińskiej wystawy dla nakłonienia arty- 
stów węgierskich do licznego udziału w wysta- 
wie na r. 1896. Przy tej sposobności powstała 
myśl wspólnej wycieczki artystów węgierskich 
do Krakowa, w eelu zapoznania się i zaprosze- 
nia artystów polskich na wystawę tysiącletnią 
w Budapeszcie. W kołach węgierskich malarzy 
sztuka polska jest szczerze ceniona. Panuje szcze- 
gólny kult dla Matejki, którego „Ubiory polskie“ 
i „Wizerunki krółów polskich* spotykał dyrektor 
Fałat niemal w każdej pracowni. 


Powieść Sewera. Nakładem Spółki wy- 
dawniczej polskiej w Krakowie, z datą przy- 
szłego roku, wyszła powieść Sewera: „Starzy i 
młodzi“. Wydanie drugie tej książki nastąpiło 
po pierwszem w krótkim przeciągu czasu, a to 
najlepiej świadczy o poczytności jej autora, jak 
również o zaletach samej powieści. Właściwy 
barwny i lekki styl Sewera i w „Młodych i 
starych* na każdej widnieje karcie. Tendencya 
powieści uezciwa, łączy się z żywą akcyą, two- 
rząe całość sympatyczną i zupełnie wykończoną. 


„ Waldmeister*, nowa operetka Straussa, 
doznała — jak już zanotowaliśmy — olbrzy- 
miego powodzenia. Muzyka przewyższa o wiele 
ostatnie utwory Straussa, jak „Jabuke i Ni- 
nette“, a natchnieniem, świeżością, wesołością, 
melodyjnością i temperamentem przypomina „Fle 
dermaus*, owe areydzieło operetek; libretto ró- 
wnież jest zabawne iudatne. Koroną nowaj ope- 
retki jest finale II aktu, zakończone porywają: 
cym waleem, który wkrótee obiegnie całą kulę 
ziemską Strauss był przedmiotem najentuzya- 
styczniejszych owacyj ze strony publiczności. 
Między wykonawcami obok Girardiego, błyszczy 
nowa primadonna, panna Dirkens, pełna fnezyi 
iwerwy, oraz starzejący się już nieco Streitman. 


Al. Dumas. Śmierć Dumasa wywołała 
wielką próżnię w artystycznym świecie paryskim; 
ludzie nie mogą oswoić się z tą myślą, że tak 
nagle zgasł świetny meteor, rzusający daleko 
naokoło siebie jagne promienie. Dzienniki prze- 
pełnione są jeszcze różnemi szczegółami i anə- 
gdotkami z życia sławnego autora. Żajmująa 
się również kwestyą następcy Dumasa w Aka- 
demii francuskiej; mówiono o znakomitym mowcy 
senatorze Waldeck-Rousseau, ale ten oświadczył, 
że mie zamierza kandydować; niektóre dzienniki 
stawiają kandydaturę Alfonsa Daudeta, który 
dotychczas stronił od Akademii, a nawet takową 
wyśmiewał w powieści „L'Immortel*; słychać 
tylko, że komedyopisarz H. Beegue, pragnie za- 
jąć krzesło po Dumasie. 


T LITERATURY POWIEŚCIOWEJ 


(Ciąg dalszy). 

I psychologiecznie i społecznie wzięty, 
powyżej wymieniony obraz, całkiem od „Das 
Schdaliche* odmiennego jest zakroju. Na po- 
nurem tle wiejskich nedz i wiejskich zdro- 
żności tkwi w opowiadaniu tem zadziwiają- 
ca siła, zwlaszcza gdy się pomyśli, że to u- 
twor niewieściego pióra, i że kobieta pióro 
to dzierżąca, jest umysłem i sercem, do 
szpiku kości „kobietą* oraz, że autorka tylu 
znakomitych powieści, bynajmniej się nie u- 
biega o rzekomy zaszczyt, aby się w niej 
czytająca publiczność dopatrywała „męskie- 
go* tałentu. 

Jakoż, na pierwszej zaraz stronnicy, przed- 
stawia nam się, tego właśnie rodzaju, pełen 
„sily“ ale i „grozy“ pełen obraz. W nędznej, 
na wpół zawalonej chacie, w izdebce o po- 
tluczonych szybach i powrozem przytwier- 
dzonemi drzwiami na dwóch polanach, z gru- 
bych desek zbita, spoczywa niezamknięta 
jeszcze trumna. Blade światło, w butelce przy- 
twierdzonej łojówki, smętnie przyświeca nad 
zwłokami kobiety wiekowej, o siwych wło- 
sach, z widocznemi w całej postaci śladami 
pracowitego, ciężkiego żywota Obecnie, u- 
stały już raz na zawsze, i praca, i troska o 


| kominie, patrząc na Annerl, milczy. 


chleb powszedni i wszystkie srogie życia 
próby. Osiądł też na mizernej tej, wiekiem 
i utrapieniami zmarszezonej twarzy, taki spo- 
kojny, łagodny, niemal z uśmiechem grani- 
czący wyraz, że mimowolnie, stają przed 0- 
czami wyrazy: „Wieczne odpocznienie*, Ró- 
żańcem otoczone, spracowane ręce starowiny, 
pracować już nie będą. I płakać już nie bę- 
dą, na wieki przymknięte oczy, które na tyle 
bolesnych rzeczy patrzeć za życia musiały. 
Na niskim zydelku, siedzi przy zmarłej, je” 
dynaczka jej, dwudziestokilkoletnia Annerl. 
Biedna sierota, nie ma już teraz nikogo na 
świecie coby ją choć dobrem słowem pocie- 
szył i jaką taką otoczył opieką. To też wpa- 
trując się z głęboką miłością w tę „ukojoną* 
twarz zmarłej, myśli o niej z uczuciem nie- 
mal ukontentowania ; płacze, jedynie nad s0- 
bą. nad losem co ją czeka. Stróż noeny 
przeciągłem gwizdaniem północ ogłasza; 
niebawem kur zapieje. Tuż obok w sąsiedniej 
oborze (Georga Huber od czasu do czasu, 
z pewnem zadowoleniem beczy koza. „Szczę= 
śliwe zwierzę! mówi sobie w duszy Annerl: 
Ma świeżą dobrą pościółkę....* i biedna dziew- 
czyna, rzuciwszy okiem na nędzny barłóg, na 
którym matka życie zakończyła, gorący składa 
pocałunek na matczynej ręce, z niemniej go- 
rącemi połączony łzami. Już tylko parę go- 
dzin, a przyjdą grabarze, trumnę zabiją, na 1 
cmentarz zawiozą, i tam, wśród „najbiedniej- 

szych* pochowają. I wszystko będzie skoń- 
czone. Annerl, biedna sierota od Boga i lu- 
dzi opuszczona, pójdzie w świat, za zarob- 
kiem, za chlebem, za gorzkim sierocym chle- 
bem. 

W bolesnych myślach tych pogrążona, 
ze zdziwieniem spostrzega Annerl odmyka: 
jące się drzwi izdebki. Wchodzi Georg Hu- 
ber, czapkę przeł trumną zdejmuje, staran- 
nie wszakże wzrok od nieboszczki odwraca- 
jąc. Dziewezynę pozdrawia: „Dobry wieczór, | 
Annerl*. Lecz ona na pozdrowienie nie od- 
powiadając, na młodego człowieka patrzy Z 
osłupieniem, niemal z nienawiścią. Po chwili | 
ponurego milczenia, Georg wzruszonym gło- 
sem, powtórnie się odzywa. 

— Przyszedłem, Annerl, bo mi powie- 
dziano — i to mówiąc wskazał na zmarłą, 
że mi przebaczyła. 

— Któż ci to mógł powiedzieć? 

— Ksiądz proboszcz mi to powiedział. 
I dobrze się stało. Teraz, Annerl, przysze: 
dłem aby noe tę, wraz z tobą, przy niebo- 
szezce spędzić. 

— Nie, nie! Zmów pacierz i idź sobie. 
Ja chcę tę noe ostatnią, sam na sam Z 
matką spędzić. Już mi ją i tak niezadługo 
zabiorą na zawsze. 

Ale Georg, zamiast odejść, siada przy 


— Idź do domu, Georg, idź spać. 

— Ja spać nie mogę. Ciągle myślę 0 
twojej matce, o strasznych wyrazach, które | 
mi groziła mi, mówiąc, że mnie wkrótee przed 
sądem Bożym oskarży. 

— I dobrze matka zrobi; ale mówisz, | 
że ci przebaczyła... ezegoż więc chcesz wię- | 
cej?.. czego czekasz ?... i to mówiąc z iskrzą” | 
cemi oczami wskazała na drzwi. | 

— Nie pójdę. Czego się gniewasz An“ 
nerl? czego jesteś zła? Zresztą, cóż w tem 
dziwnego żeś zła, dodał z ironicznym uśmie- 
chem, złość wzięłaś w spadku po ojeu. I to 
wyrzekłszy, z iście katowską srogością, zgnę” | 
bionej dziewczynie przypominać zaczyna jak 
przed laty piętnastu, gdy w Wilię Bożego 
Narodzenia, wracała z zamku, obdarzonś 
przez dziedziczkę ciepłem ubraniem dla siebie 
i ciepłą chustkę dla chorej matki, ujrzała, 
koło karczmy przechodząc, jak z niej wyrzu* 
cano pijanego, obdartego włóczęgę i gdy W 
osobie tego włóczęgi przy świetle latarni... 
poznała własnego ojca. Jak i on ja poznał, | 
uciekającą dogonił i z rak zrozpaczonego dzie” 
cka, wyrwał dopiero eo otrzymane w zamku 
dary, na głos krzycząc : 

—— Ukradłaś rzeczy te.... ja nie chcę 
złodziejki w mojej rodzinie. 

Jak potem, do krwi córkę obiwszy, sań 
do karczmy wrócił, by uarendarza wyrwanó 
dziecku ubrania spieniężyć i przepić. George 
bezlitośne opowiadanie, wywołuje w głowie 
biednej sieroty rój cały najczarniejszych 
wspomnień, z pomiędzy których, bezustannć 
znęcanie się nad nią złośliwego Georga, nie 
najmniejszy sprawia jej ból. Jako pachołe: | 
ten syn bogatego gospodarza, ubogiej dzie 
wczynce na rozmaite sposoby dokuczał; jak0 
młody człowiek, dorosłą, bez opieki będą% 
dziewczynę prześladuje, dopokąd jej siłą brú 
talną nie doprowadzi do nieszczęścia i hańby- 

— Słuchaj, Georg, — przerywa m 
wreszcie na eałam ciele drżąca Annerl. <7 
Zgubiłeś mnie! shańbiłeś! ale dla ciebie m? 
na tem koniec. Mówię ci to przy zwłokać” 
najdroższej mojej matki: kara ciebie nie m” 
nie, i to straszna kara; zapamiętaj sobie mó 
słowa. l 

— Cicho! Annerl, na miłość Boską, © 
cho! jeszcze wywołasz na mnie jakie ni 
szezęście, — przerażonym głosem woła *_ | 
rzy Huber, człowiek gruntownie zły dla W | 
jących, ale w obec zmarłych tehórzliwy. 
Tego ja też właśnie chcę: wyw 
łać na ciebie nieszczęście, a raczej karę 
jak Bóg w niebie karę tę.... wywołam! 


—. 


5:35, 


przed 


do zn 
po śm 
hańba 
na, a 
ście, 

na Gi 
cy!... 
ostatn 
na ni 


galie. 
przedr 
niu or 
z Ryg 
od Mii 
j 
cenie | 
Ponier 
zgłosze 
nie jes 
uprasz: 
plantat 
rek (c 
szych 
od wo! 
C 
winni | 
tetu To 
gatunk 
skie ?), 
zamie8: 
zamówi 
przy di 
od każc 
do 25 


K 
złożyć 
go plon 
nie był 


L 
a Berli 
istnieją 
i międa 


L 
2:35 zł. 
warny | 
do 5—, 
875, g 
620, n 
nie kon 


czerwona 
pak 


Us] 


dowej ? 
duktów 1 
stopada 
ca stara 
stare — 
browarn) 
01 
%:—, ku 


nowa — 
groch do 


stewny 


bobik 4: 
koniczyn: 
40:— do 


rzepak n 
——, lni 
T5 do 
rzepik zii 


winy; 
ie bę” 
a tyle 
isiały: 
j, Je: 
nner. 
zo na 
pocie- 
| wpê- 
jong“ 
n nie- 
ad 80- 
nocny 
lasza; 
edniej 
zast, 
Szcz 
nner 

dziew- 

óg, na 

składa 
jej go” 

rę go- 

ją, na | 
edniej- | 
_skońe 

ai lue | 
zarob- 

a ehle- 


FĄŻONIA, 
myka: 
rg Hu- 
staran- 
wracs- 
ieczór, 
lie od- 
trzy Z 
chwili 
m glo- 


powie: | . 
zmarłą, 


) 


iedział. 
'rzysze* 
niebo- 


, gobie« 
sam 2 
z„adłogo 1 


da przy 


sé. 

nyślę © 

, które: 

e przed | 


mówisz | s 
3% wię” | 
z iskrzą” 


asz AN- 
w tem 
1 uśmie* 
cu. I to 
, zgnę” 
eia ik 
Bożego 
,darzone 
[la siebie 
ujrzała, 
j wyrzu* 
i gdy W 
atarni.+ 
poznał 
ago dzie” 
y zamku 


nie chef 


32y, SAB 
wyrwane 
. George 
głowie 
niejszych 
zustan“ 
rga, ma 
pachole 
iej dzie” 
zał; jakt 
i będąc 
siłą bru 
1 hańby: 
ywa W” 
inerl. © 
jebie M” 
zwłokać” 
> nie m 
obie moli 


F 


Boską, C” 
jakie BI 
woła Jo 
y dla 3% 
liwy: 
: WI 
j karę 
am ! 


Słowa te wyrzekłszy, Annerl klęka 
przed trumną: 
— Matko najdroższa! — woła tuląe się 
do zmarłej, jak ciebie kochałam za życia i 
po śmierci kocham, przysięgam ci, że cała 
hańba spada na niego, i na niego cała wi- 
na, a na mnie jedną całe spadło nieszczę- 
ście. Na mnie śmiało patrzeć możesz. A. patrz 
na Georga! czy nie widać w nim winowaj- 
cyl... Matko zaklinam cię... to prośba moja 
ostatnia... cofnij przebaczenie, a rzuć klątwę 
na niego! 
(Dokończenie nastąpi).. 
ż ad. M. L. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp. 
galic. ogłasza, iż podobnie jak w latach po- 
przednich pośredniczyć. będzie w sprowadze- 
niu oryginalnego nasienia lnu inflanckiego 
z Rygi i Parnawy — o ile zapas uzyskanej 
od Ministerstwa rolnictwa subweneyi starczy. 

Plantatorowie więksi otrzymają je po 
cenie nabycia, a mniejsi po cenie zniżonej. 
Ponieważ zamówienie dopiero po zebraniu 
zgłoszeń uskutecznionem być może, Komitet 
nie jest na razie w możności podania ceny, 
uprasza przeto przy zamówieniach większych 
plantatorów o zadatek 12 zł. na każdy wo- 
rek (czyli korzec miary tutejszej), a od mniej- 
szych po 30 et. od garnea, czyli 9 zł. 60 ct. 
od worka. l 

Chcący korzystać z tego pośrednictwa 
winni nadesłać zamówienia franco do Komi- 
tetu Towarzystwa, z dokładnem oznaczeniem 
gatunku nasienia (czy rygskie czy parnaw- 
skie ?), niemniej adresu swego t. j. miejsca 
zamieszkania i poczty, a w razie większych 
zamówień i ostatniej stacyi kolei żelaznej 
przy dołączeniu wyż wymienionego zadatku 
od każdego garnea, lub od każdego worka — 
do 25 stycznia 1896 najdalej. | 

Korzystający z obniżonych cen winni są 
złożyć Komitetowi sprawezdanie z uzyskane- 
go plonu — a przedewszystkiem, czy nasie- 
nie było dobre. 


Linia telefoniczna między Paryżem 
a Berlinem będzie wkrótce otwartą. Obecnie 
istnieją telefony między Berlinem a Brukselą 
i między Brukselą a Paryżem. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 5go grudnia: pszenica 7'— do 
7:85 zł., żyto 640 do 6:70, jęczmień bro- 
warny 535 do 6—, jęczmień pastewny 450 
de 5—, owies b'20 do 575, rzepak 8 25 de 


8-75, groch 550 do 8—, wyka 550 do 
620, nasienie lniane —*— do —'—, Nnasle- 
nie konopne —— do — —, bób —— du 
——, bobik 460 do 490, hreczka —— 
do —'—. koniczyna czerwona galic. 30: 
do 38:—, szwedzka 30— do 40 —, biała 
40:— do 55*—, anyż —'— do ——, ku- 
kurudza stara —— do ——, nowa 580 
do 650, chmiel 350— do 50—, spirytus 
gotowy —— do ——, na termin —— do 
——, Tymotka —— do ——. Waranty 
—— do ——. 


Usposobienie mdłe. 


Kraków 4 grudnia: pszenica biała 1:25 do 
01:45, ezerwona *2u do 7:45, żółta 720 do 745, 
żyto 6:35 do 785, jęezmień browarny 6'4 do 6:80, 
pastewny 540 do 5:70, owies 5'70 do 6-—, hreczka 
do ——, groch — do ——, koniczyna 
czerwona —'— do —*—, wyka —'— do ——, rze- 
pak —— do ——. 

Usposobienie : mdłe. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 23 listopada do 80 li- 
stopada b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara — do —, nowa 7:10 do 7:40, żyto 
stara — do —, nowe 630 do 6'60, jęczmień 
browarny 5'10 do 6-10, pastewny 475 do 
5:35, owies 530 do 5:70, hreczka 6:75 do 
1:—, kukurudza zeszłoroczna 5— do 5:50, 
nowa —— do ——, proso —— do — —, 
groch do gotowania 5'70 do 860, groch pa- 
stewny 5*— do 5'25, fasola 6— do 18:50, 
bobik 4:50 do 5—, wyka 4— do 5—, ko- 
koniczyna 32.— do 388—, koniczyna biała n. 


40:— do 60:—, anyż rossyjski —— do —:—, 
anyż płaski —*— do -*—, kminek — — 
do —'—, rzepak zimowy nowy 8:10 do 8-70 
rzepak nowy —— do — —, stary —— do 


—'—, Inianka 575 do 6—, nasienie lniane 
175 do 825, soczewicza 8-— do 850, 
rzepik zimowy —— do —'—, nasienie ko- 
nopne 6— do 6:75, chmiel nowy 68— 
do 98-—, nafta zwykła 16-— do 17— sa- 
lonowa 19— do 30-—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
Jngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
13:10 do 13:40. 


b 


OSTATNIA POCZTA  |TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Przy wezorajszym wyborze uzupełnia- 
jącym posła do Rady państwa z kuryi miej- 
skiej okręgu Kołomyja-Buezacz-Sniatyn, gło- 
sowało 2/74 wyborców. Większość absolutna: 
1888 głosów. Dr. Maksymilian Trachtenberg 
otrzymał głosów 2161; dr. Bloch głosów 
605. Jeden głos padł na Emila Trachten- 
berga, 7 kartek oddano próżnych. Wybrany 
posłem dr. Maksymilian Trachtenberg. 


stan cholery w dniu 5 grudnia 1895. 

W powiecie husiatyńskim w Licz- 
kowceach pozostaje nadal w leczeniu 1 o- 
soba; w Niżborgu nowym pozostały z 
dni poprzednich 8, zachorowała 1, pozostały 
nadał w leczeniu 4 osoby. 

W powiecie trembowelskiam w Bry- 
kuli nowej pozostało z dni poprzednich 6, 
zachorowała 1, umarły 2, pozostaja nadal w 
leczeniu 5 osób. Razem pozostało w lecze- 
niu z dni poprzednich 10 osób, zachoro 
wały 2 osoby, umarły 2 osoby, pozostaje w 
leczeniu 10 osób. 


U austro-węgierskiego ambasadora w 
Berlinie hr. Szógyenyego odbył się przed- 
wczoraj obiad, na który między innymi zo- 
stali zaproszeni: książę Antoni Radziwiłł z 
małżonką, hr. Potocki z małżonką, posłowie 
Bawaryi i Brazylii, rossyjski sekretarz am- 
basady hr. Pahlen i rossyjski attaché woj- 
skowy ks. Engaliczew. 

Według oficyalnych zapewnień bezpod- 
stawnem jest, jakoby pruskim ministrem 
spraw wewnętrznych miał być mianowany 
szef kancelaryi cesarskiej Lucanus, następcą 
zaś Lucanusa Wilmowsky. Prócz Lueanusa 
wymieniają dzienniki jako kandydatów na 
ministra: prezydenta rządowego Brandenstei- 
na i prezydenta rządowego z Gdańska Hol- 
wedego. Freisinnige Ztg. donosi, ża agraryu- 
sze popierają kandydaturę Hebla. Inne głosy 
przypuszczają nominacyę konserwatysty Hey- 
debrandta lub prezydenta rządowego w Ha- 
nowerze Frankensteina, jako byłego nauczy- 
ciela cesarza. 

Zdaje się. że obecna sesya parlamentu 
niemieckiego będzie ożywioną. Zie strony po- 
słów zapowiedziano szereg ciekawych wnio- 
sków. I tak stronnictwo reformistów wystę 
puje z wnioskami, aby zakazać osiedlanie się 
w granicach państwa obcym żydom i aby 
wydalić żydów obeych nie posiadających in- 
dygenatu. Soeyalno-demokraci mają postawić 
wniosek w sprawie wykreślenia z kodeksu 
karnego paragrafu o obrazie majestatu, a 
związek agrarny zamierza ponowić wniosek 
hr. Kanitza w sprawie upaństwowienia sprze- 
daży zboża zagranicznego. 


Zarządzający kancelaryą warszawskiego 
generał-gubernatora , tajny radca Bożowskij, 
który był prawą ręką Hurki, został miano 
wany gubernatorem w Suwałkach , dotych 
czasowy zaś tamtejszy gubernator Podgoro 
dnikow, mianowany gubernatorem w Ra- 
domiu. 

Tutejsze dzienniki poranne dowiadują 
się z Warszawy że ukazem carskim zniesio- 
no sześć żandarmskich zarządów powiatowych, 
a mianowicie: w guberniach łomżyńskiej. 
płockiej, kaliskiej, radomskiej i siedleckiej. 
Natomiast powiększono liczbę podoficerów w 
warszawskim okręgu żandarmskim o siedmiu. 


Z Rzymu donoszą: Dzienniki podały 
pogłoskę, że włoska flota opuściła Smyrnę 
aby rzekomo połączyć się z eskadrą angiel- 
ską. Z półurzędowych kół zapawniają, że wło- 
ska flota zawinęła wprawdzie do Saloniki, 
mogła jednak obrać inny port, gdyż de- 
cyzya w tej kwestyl pozostawioną zo- 
stała pod pewnymi warunkami admirałowi. 
O taktycznem połączeniu się eskadry z flotą 
angielską lub o wspólnej, oddzielnej od in 
nych mocarstw akcyi, nie może być dotych- 
czas mowy. 


Francuska komisy śledcza ukończyła 
swą działalność w sprawie przeciw Gervais, 
tyczącej się wypadków okrętowych, a dziś 
przedłożyła raport radzie ministrów. Sądzą, 
że Gervais zdołał się usprawiedliwić. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów zaprzeczył prezydent ministrów po- 
głosee o dymisyi Berthelota. 

Wiadomo że pani Domboury za po- 
średnictwem Rocheforta ofiarowała sumę stu 
tys. fr. na założenie fabryki szkła w Car- 
maux, będącej własnością robotników. Wsku- 
tek tej darowizny wybuchł konflikt między 
różnemi grupami socyalistów, żądającemi dla 
siebie wydania owej sumy. Journal des Dé- 
bałs pisze: Widząc socyalistów kłócących się 
tak zaciekle o sumę stu tysięcy, można mieć 
wyobrażenie, jakaby zgoda panowała między 
nimi, gdyby mieli prawo decydowania o naj- 
ważniejszych sprawach w państwie. 


Wiedeń, 6 grudnia. Najj. Pan przyjął 
dziś przed południem ks. kardynała Sembra- 
towieza i oficera gwardyi papieskiej hr. Pe- 
tromarchi na audyeneyj. 

Wiedeń, 6 grudnia. Wiener Zig. ogła 
sza: Pan Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał: sędziego pow. Karola Mogilniekie- 
go w Wiśniowczyku radcą sądu krajowego 
z pozostawieniem go w miejscu dotychczaso- 
wej służby jako naczelnika sądu powiatowe- 
go; zastępcę prokuratora Państwa w Sambo- 
rze Mieczysława Morawskiego radcą są- 
du krajowego przy sądzie obwodowym w Ko- 
łomyi ; sędziów powiatowych Aloizego Br a u- 
na w Starej Soli, Włodzimierza Huzara 
w Złotym Potoku i Włodzimierza Jano- 
wsklego w Brzozowie sekretarzami Rady 
przy sądzie obwodowym w Kołomyi. 

Pan Minister zamianował dalej sędzia- 
mi powiatowymi: adjunkta sądu powiatowe- 
go w Łopatynie Jana Jarynę dla Starej 
Soli i adjunktów sądowych: Maksymiliana 
Finkelsteina w Brzeżanach dla Brzozo- 
wa; Józefa Lachiekiego w Kołomyi dla 
Zabłotowa; Fryderyka Mayera w Rawie 
dla Złotego Potoka. 

Zastępeami prokuratorów Państwa mia- 
nował Pan Minister adjunktów sądów powia- 
towych: Dyonizego Hayderera w Czort- 
kowie dla Sambora; Floryana Malinow- 
skiego w Stanisławowie dla Staniaławowa 
i Józefa Swaryczewskiego w Sambo- 
rze dla Sambora. 

Adjunktami sądów powiatowych mia 
nował Pan Minister auskultantów : Edwarda 
Dziubanowskiego dla Tłustego, Igna- 
cego Kaweckiego dla Zbaraża , Włodzi- 
mierza Kulezyckiego dlaŁopatyna. Leo- 
na Bereźniekiego dla (irzymałowa i 
Włodzimierza Rusin a dla Radziechowa. 

Pan Minister przeniósł wreszcie adjun 
któw sądu powiatowego: Emila Hołub ow- 
skiego z Radziechowa do Rawy; Jana 
Angielezykowskiego ze Zbaraża do 
Czortkowa; Zygmunta Finkelsteina z 
Tłustego do Buczacza; Emila Bilinkrewi- 
cza z Grzymałowa do Halicza. 

Wiedeń, 6 grudnia. Wezoraj odbył 
się obiad dworski, w którym oprócz dygni- 
rarzy dworskich wzięło udział kilkunasta 
członków obu Izb Rady państwa z rozmai- 
tych stronnietw, 

Wiedeń, 6 grudnia. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia przeszła Izha de- 
putowanych do rozprawy ogólnej nsd ustawą 
o inspektorach górniczych. 

Dep. Jax (contra) zauważa, że ustawa 
jest prawie niewykonalną z powodu zbyt 
wielkiej liczby wymagań postawionych in- 
spektorom górniczym i sądzi, że zamierzony 
cel osiągnąć można najlepiej przez pomno 
żenie personalu w rewirowych urzędach gór- 
niczych. 

Prezydent podaja do wiadomości, że 
dep. Pernerstorfer wniósł rezolucyę, wzywa- 
jącą Ministra rolnictwa do przedłożenia w 
ciągu bieżącej sesyi projaktu ustawy w spra- 
wie inspekcyi kopalń przez wydalegowanych 
górników dowolnie wybranych i przez Pań- 
stwo opłacanych, a niezależnych od właści- 
cieli kopalń. 

Generalny mowca pro, dep. Suess, po- 
lemizuje z dep. Jaxem. Mowca podnosi, że 
wspólnym naszym eelem jest zawładnięcie 
skarbami naszej ojezyzny, jakoteż utrzymanie, 
o ile możności szczęśliwej zgody pomiędzy 
robotnikami a pracodawcami. Dalej omawia 
mówca agitacye socyalno-demokratyczne iich 
wpływ na górników. 

Następnie uchwala Izba przejść do dy- 
skusyi szczegółowej. 

Dep. Lienbacher czyni wniosek nagły, 
wzywający Prezydenta Izby, ażeby przedło - 
żył wykazy co do ukonstytuowania się wy- 
branych komisyj i eo do uczęszczania po- 
słów na posiedzenia tych komisyj. 

lzba odrzuca nagłość wniosku po o- 
świadczeniu prezydenta, że żyezeniu p. Lien- 
bachera uczyni w miarę możności zadosyć 
i wykazy takie — o ile będą gotowe — po- 
leci wydrukować i rozdać ezłonkom Izby. 

Rozprawę nad wnioskiem dep. Perners- 
torfera, co do reformy wyborczej, postawio- 
nym przedpołudniem, odroczono za zgodą 
wnioskodawcy do dnia następnego a to z 
powodu, że, wczoraj musiała się odbyć równo- 
cześnie konferencya przewodniczących klubów. 

Wiedeń, 6 grudnia. W Izbie deputo- 
wanych wnieśli pos. Romańczuk i tow. in- 
torpelacyę w sprawie ciągłego wychodźtwa 
włościan z Galiayi. 

Wiedeń, 6 grudnia. Przybył tu Namie- 
stnik w Czechach hr. Thun. 

Wiedeń, 6 grudnia. Wiedeńska Izba 
giełdowa uchwaliła odmówić prawa wstępu 
na giełdę tym tutejszym interesentom, 
którzy wprawdzie uczynili zadość zobowiąza- 
niom swoim, wypływającym z transakeyi na 
giełdzie wiedeńskiej, lecz nie wypełnili zo- 
bowiązań na giełdach zagranieznych. 

Następnie uchwalono wyrazić zarządo- 
wi biura giełdy, zajmującemu się transakcya- 
mi, tudzież komitetowi pomocniczemu po- 


dziękowanie i uznanie za szczególnie ofiar 
ną akcyę podczas ostatniej regulacyi wypłat 
na „Ultimo“. 

Wiedeń, 6 grudnia. Neue fr. Presse 
nawiązując do sprawozdania dep. Szezepano- 
wskiego o budżecie na r. 1896 stwierdza, że 
nadwyżka za rok słoneczny 1894 przedstawia 
się w sumie 20 milionów zł. a gdyby zam- 
knięcie rachunkowe schodziło się z pierw- 
szem ćwierćroczem następnego roku, jak to 
było dotychezas, w takim razie nadwyżka 
wynosiłaby 26 mil. W ten sposób zamknię- 
cie zachunkowe za rok 1-94 jest w ogóle 
najpomyślniejsze jakiekolwiek dotąd było w 
Austryi. Pomimo, że na uregulowanie walu- 
ty podjęto 24 milionów zł., stan kasy z koń- 
cem 1894 roku tak był wyborny, iż obecnie 
rozporządza Rząd zapasem gotówki przeno- 
szącym 50 milionów zł. Wykazy o przypły- 
wie podatków do końca września 1895 r. 
wykazują nowe podniesienie się dochodów 
netto o 18 milionów. 

Ponieważ do zapasów kasowych, sku- 
tkiem reformy waluty mniej więcej tyle wpły- 
nęło ile z nich miało być wziętem, przyczem 
dług bieżący zmniejszył się o 28 milionów 
zł., tedy po doliczeniu umorzonych kwitów 
sulinarnych na sumę 20 milionów dług pań- 
stwowy zmniejszył się efektywnie bez żadnej 
pożyczki i bez obciążania kontrybuentów o 
48 milionów zł. 

Wiedeń, 6 grudnia. Wczoraj wieczo- 
rem i następnie w nocy srożyła się w Wie- 
dniu ogroma burza. Wiatr potłukł szyby w 
oknach wielu domów, pozrzucał dachówki i 
szyldy. Kilka osób poniosło obrażenia, — 
między innymi znany pisarz J. J. David; 
orkan obalił go na ziemię a przejeżdżający 
właśnie ulicą wóz przejechał go tak, iż do- 
znał złamania nogi. 

Budapeszt, 6 grudnia. Sejm węgierski 
po rozprawie ogólnej i szczegółowej uchwa- 
lił prowizoryum bndżetowe. W toku rozpra- 
wy oświadczył minister finansów Lukacs, na 
zarzuty podniesione przez mowców opozycyj- 
nych, że nie jest rzeczą na czasie, a dla in- 
teresów państwa raczej szkodliwą. dawać wy- 
jaśnienia już teraz w kwestyach, będących 
przedmiotem rokowań ugodowych, jako to: 
taryfy cłowej, układów handlowych. oraz 
banku austro-węgierskiego. : Minister dodał, 
że jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy w razie 
istnienia samoistnego węgierskiego obszaru 
cłowego interesa Węgier mogłyby być tak 
samo dobrze zabezpieczone jak przv wspól- 
nym jednolitym obszarze cłowym. (Żywe bra- 
wa z prawicy). 

Następnie wzięła Izba pod obrady pro- 
iskt ustawy w przedmiocie kontyngentu re- 
krutów na rok 1896, sprawozdanie ministra 
obrony krajowej co do rezultatów egzaminów 
oficerskich ochotników jednorocznych. jak ró- 
wnież eo do wypadków samobójstw w armii 
wspólnej i w obromie krajowej. 

Po bardzo przychylnie przyjętej mowie 
ministra br. Fejervaryego. uchwalono kon- 
tyngent rekrntów na r. 1596. 

Bukareszt, 6 grudnia. Przy wyborach 
z drugi-go koła wyborczego do senatu wy- 
brano 48 liberałów. Zachodzi potrzeba dwóch 
wyborów śeiślejszych Gdyby te wybory ści- 
ślejsze wypadły w duchu opozycyjnym, se- 
nat składałby się ze 105 liberałów i 5 kon- 
serwatvstów. 

Rzym, 6 grudnia. Messager donosi, 
że deputowany Cavalotti, otrzymał przesyłkę 
pocztową z Francvi, zawierającą flaszeczki z 
jakimś czerwonym płynem. Mniemają, że 
jest to jakiś niewłaściwy żart. 

Konstantynopol, 6 grudnia. Urzędo- 
wo potwierdza się wiadomość, że były gu- 
bernator Kandyi, Kostaki basza Antopulo, 
zamianowany ambasadorem w Londynie. 

Londyn, 6 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Konstantynopola: Nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby mocarstwa wręczyły 
W. Porcie ultimatum w sprawie okrętów sta- 
cyjnych, natomiast prawdą jest, że ambasa- 
dorowie czynią dalsze przedstawienia, które 
są wynikiem ponownej wymiany zdań. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 5 grudnia 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
87:75, Węgierskie akcye kredytowe 441:—, 
Akcye anglo-anstryackie 16750, Akcye ban- 
ku Union 318-—, Akcye ko'ai Południowej 
101:25, Losy tureckie 5625, Akcye kolei 
państwowej 369—, Akeye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 292'—, 4%-procentowe galię, 
obligacye propinacyjne z 1869 r. 97%—, 
Akcye tytoniowe 20450, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 97:—, Akcye kolei 
Glbetał 27275, Akeye banku dla krajów 
soronnych 248'50, 4-procentowa węgierska 
renta złota 12150, Akcye banku związkowe- 
go 15075, Rubel papierowy 1:30:25, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9890, Kredytowe 
ziemskie 479'—, Kredyty 875—, Rimamu- 
rania 256-—. Usposobienie spozojne. 
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W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
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Nadesłane. 


Speeyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


idr, Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu Bpecyalnych stadyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rost oku, zamieszkał przy ul. Ko- 
perniza 1. 3, I „Piętro, i ordynuje od gedz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południn. 1116 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie, plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom 
wielee Szanownej P. T. Publiezności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom za- 
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem 

Albert Szkowron i Spółka. 


właściciele hotelu europejskiego. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 
57 


"Wystawy i Muzea, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 de 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 


i miedzieię wolny. 


o m = 


101.40 101.76] Augsburg za 100 w. p. n. 

Berlin za 100 marek w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 100 marek w. p. n. . 
Londyn za 10 ft. żę 
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4 pre. w. a. los.w 561.2 | 97 40 98 1c] | Renta koronna & pr. za 200 k. . 100.— 10020] „ „ n » „PODI w 41 1. wył. 98.— 99.10 ky, H po 40 zł. m. k. . . . . . 68.50 69— 
orak E rę = n po 4%js pr. w St. Genois po 40 zł. m. k. 710.—  71.— 
RE, pe ma Aa] 2-2 2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). adw arabe z zł. AŻ RB 46 
oaa a Zakład dla GE(B. 5 aa ) aan 0 203 z 2 
Obiigi komunalne Banku = ddd po 50 zł. a. w. —— 7225 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat = 8 BukowiBy >. 1 a 11 111 mam mm] 5 pr. w. a. L emisyi . —.— | Waldsteina po 20 zł. m. k. . . B8.—  55— 
4. Obligi za 100 zł. kas dalieyi . . o —— |] Gal. banki hip. 5. pr. = 50 1. wyl. 10140 —— Windischgratza po 20 zł. m. k. |. . —— —— 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. > L Ki Austryi 10950 —.— AC kred. St > FP 100.30 100.80 
= Siedmiogrodu . . M m p, akł. kre zali E e. w 4. Wekale (za 3 miesi k 
Paw. niusa propin, 4 pr. y E 96 80 975 | wąęgier ze 100 zł. w.a A pre. | 9625 9025] wyl. po 5. p 101.40 jiii 


„121.80 121.60 


62 latach zwrotne . 98.50 —— 
Banku kraj. 4*ję pr. wa. los w 51% I. 100.50 101.— 
4 pre koronowej | 


n b ę 

Losy miasta Krakowa 25 50 28 50| | Niższo-austr. Tow.eskont.po500 zł 845— 853—| 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Paryk ©. . + +.» e « 48— 48.07.5 
5 A Stanisławowa 42 — —- Gal. banku hip. po 200 zł. ©. =- = 
ital. ban. d. h.i prz. 4 zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— wm Kurs złota. 

5. ję ukł ttal. zakł. a ziem. á 400 za =. =. Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. 5.73 — 5.75 — 
Dukat cesarski . . > 437 SE 568 578] | Bank dla krajów koron. ś 200 zł. 243— 244—,| a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . 99.20 10020 n pełnej ED 5.71.— 5.73 — 
Napoleondor + 0.42 . 956 9 66] | Bask austro-węgierski ś 600 mł. . 1020.— 1624 —| Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 409, 100.25 101.— | Korona ++ © © © 9. e RZ 
Półimperyał . . «. . . {9 70.— — —]| | Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —— m 100 zł. „ 1387 —— —.— | 0-frankówka . . . . 9.62.— 9.63.— 
Rubel yji srebrny 1 28.— 1 31.— Austr. Tow. żegl. par. dun.po500xłmk. 453.— 557.— | Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał . . . . . —— — —, —— 
papierowy 1 2950 1 3080 | Kol. Cesarz. Elżbiety pe 200 zł. mk. —— —— po 300 zł. áa br.  —— ——| Pałar zwiągkowy . . . 1 1 ——— ——— 
100 marek niemieckich 58 90 59 20] | Kol. Rxaszów Tarn. (w a.) & ¿00zł —— —— detto (Jarosław-Sokal) ——  ——| Srebro Km a M 


Li lwh. 104 i 1/4 części realności iwh. 22 ks. 
icytacye. |en dla gm. kat. Równe objętej, Katarzyny | registraturze sądowej. 
z Długoszów Klnkowej własnych celem za- Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
L 10097 (8278 2—3) spokojenia wierzytelneś i Mojżesza Feniga w | jest adw. dr. Uiberall, zastępcą adwokat dr. | 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie daje kwocie 16 zł 22 et z pn Binder w Rzeszowie. 
do wiadomości, iż w dniach 20 stycznia 1696 Cenę wywołania stanowi kwota 824 Rzeszów, 26 września 1895. 
i 19 lutego 1896 o godz. 10 rano odbędzie; | zł. 25 ct. 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia wie- Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- ści austr. centr. Banku kred. ziems. w Wie- 
rzytelności w kwocie 600 zł. z pn. licytacya : nia i dalsze warunki lieytacyjne można przej-; L. 24017 (8380 2—3) |dniu w kwocie 45000 zł. z pn. w dniu 20 
realności objętej whl. 483 gminy Jezierna l rzeć w tut. sąd. registraturze. W biurze e. K. not. Mnczkowskiego ja- į stycznia 1896 i w dniu 24 lutego 1896 za- 
własnej Arona Katz, a tona drugim terminie | Dukla, dnia 19 listopada 1895. i ko komisarza sąd przy ul. Brackiej w Kra- | wsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
także poniżej ceny wywołania w kwovie 875 zł. kowie cdbędzie się celem zaspokojenia wie- j dóbr Gierczyce w powiecie bocheńskim po- 
Wadyum 10%, ceny wywołania. L. 8081 (8382 2—3) | rzytelności Charlotty Drobner w kwocie 1000 | łozonych lwh. 150 objętych, Izaaka i Anny 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli W e. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo- | zł. z po. w dniu 23 stycznia 1896 i w dniu | Mondererów własnych 
ustanowiony dr. Kiniower adwokat krajowy | wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- | 6 lutego 1896 zawsze o godz. 10 rano przy- | Cena wywołania wynosi 110709 zł. 
w Zborowie. i | telności Banku kraj. król. Galicyi i Lożome | musowa sprzedaż sumy 24786 zł. aw. zain-! Wadvum 11070 zł, 
Zborów, dnia 30 września 1895. ki z Wielkiem Ks. Krakowskiem w kwocie | tabulawanej. na rzecz Heleny Maryi Karo- I Warunki licytacyjne przejrzeć można 
171 zł. 9 et. w dniu 21 stycznia 1896 i 25 | liny 3 im. Marasse na dobrach Jurków bia- | w registraiurze sądowej. 
L. 10016 (8385 2—3) lutego 1896 zawsze o godz. 10 rano przy-iły i Markowa. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje musowa sprzedaż realności lwh. 887 ks. gr. Cena wywołania wynosi 24786 zł. jest adw. dr. Kirchmayer, zastępcą adw. dr. 
do wiadomości, że dnia 16 stycznia 1896 i gm. kat Rzeszów objętej, Roberty Mianow- Wadyum 2480 zł. ! Raczyński w Krakowie, 
dnia 20 lutego 1896 każdym razem o gd. skiej i Maryi Morawskiej po połowie własnej. Warunki lieytacyjne przejrzeć można w | Kraków, 18 października 1895. 
10 rano w tut sądzie odbędzie się egzeku- í Cena wywołania wynosi 14000 zł. registraturze sądowej. i 
cyjna publiczna sprzedaż połowy realności Wadyum 1400 zł. | Kuratorem niewiadomych wierzycieli ` 


Warunki lieytacyjne przejrzeć można w ,jest adw. dr Jan Jakubowski, zsstępeą adw. 
dr. Raczyński. 
Kraków, 27 września 1895. 


. 
| L. 36920 (8261 2—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 


a 


? 


L. 24249 (8440 1—3) à L. 23610 (8442) 
OBWIESZCZENIE LICYTACYI. f Ogłoszenie licytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej £ Celem wydzierżawienia prawa podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, moszezu 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia wyszezególnionych w zapodanym poniżej spisie rzą- | winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych na lata 
dowych stacyi mytaiczych w przemyskim okręgu skarbowym przy trzeciej licytacyi na 28, 1896, 1897 i 1£38 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy 
listopada 1895 upadłych, odbędzie się w podpisanej c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego ; następny rok tj. 189% i 1898 odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sano- 
dnia 16 grudnia 1895 czwarta licytacya tak ustna j+koteż i za pomocą ofert pisemnych | ku w dniu oznaczonym czwarta i ostatnia publiczna lieytacya. 
pod warunkami reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu z dnia 12 września | Pisemne oferty zaopatrzone w 10 pre. wadyum od ceny wywołania i ostemplowane 
1895 L. 84804 ogłoszonymi. | znaczkiem na 50 et. winny być wniesione do godz. 2 z południa dnia poprzedzającego 

Oferty mają być wniesione do e k. Dyrektora przemyskiego okręgu skarbowego naj- | ustną licytacyę odnośnego przedmiotu do rąk naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe - 
dalej do godziny 12 w południe dnia dzień lieytacyę poprzedzającego t. j. do daia 15; go w Sanoku. 
grudnia 1895 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych zapodanego | Bliższe warunki lieytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
w powołanym reskrypcie wysokiej e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, do których wadyum w | dzierżawnych, mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu 
gotówce lub w papierach wartościowych dołączone i na kopercie wraz z oznaczeniem sta- | skarbowego w Sanoku, jakoteż we wszystkich nadzorach e. k. straży skarbowej sanockiego 
cyi mytniczej zapodane być ma. j okręgu skarbowego. 

Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacyą w przemy Oferty konkretalne wyklucza się bezwarunkowo. 


am 


skiej e. k- Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych. jako też w Nadzorze j _ 
e. k. staży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babieach. | = E 
4 Cena wy- 3 o 
77.7 AZ JE wołaniar.| 57 
>) 
rządowych stacyi mytaiczych w przemyskim e. k. okręgu skarbowym, których wydzieża- ||Ś| Okręg dzierżawny RSE. RZE 
wienie na czas od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1898 w drodze publicznej licytacji | {S nego 88 
rozpisuje się. pg 
= a 
EJ N a Z W a Należytość od sztuki KAC : a 5 
R mae ZA E Licytacya odbędzie | i A. mięso 3800 Dz Okręg dzierżawny należy do III klasy 
ŚL bydła po-| bydła pędzonego| z a się w e. k. Dyre- || Lido e 3 taryfowej. 
cd = : 
R stacji ścińca w zaprzę- ciężkiego lekkiego 8.5 | D Pe p: | wg na 
ż mytniczej gości gu ge SAY Przemyślu dnia Ko „ W myśl $ 10 ustawy krajowej: z 
F Pow = sb EE ka 15 kwietnia 1894 dz. uk. nr. 33 
lam g da s  |jobowiązanym jest każdy dzierżawca po 
1] Jazów nowy krakowski 4 2 1 |788 | ; | ś85, bierać dodatek krajowy do podatku 
E wks 16 grudnia 1895 od Ę =,  |konsumeyjnego od wina, moszczu win- 
—— į godziny 9 rano do À Pa [pego tudzież moszczu owocowego w 
2] Laszki gościńce. przemyski 4 2 1 1005 12 w południe B. Wino z" iag Bena 380 Ea samego podatku 
p „„ p 3  |spożywczego, ja ugo ten dodatek 
= Fx R | Frysztak SDE krajowy istnieć będzie i za prawo po 
8] Przemyśl Nr. I. dobromilski 4 2 i cng on p SĄ krajowego uiszczać 
> pre. od czynszu dzierżawnego po- 
«| i > A.s datku spożywczego. m 
4]Przemyśl Nr. II.| przemyski 4 2 il Wszyst ie eztery „4 5 Zmiana tego dodatku krajowego 
+ [12228 ada poda SĘ ma ME m sam skutek co zmiana 
PEL rzemyślu wy t i 
5iPrzemyśl Nr. III.| dobromilski 4 2 1 si wieją się łącznie BA aryfy podatku spożywczego 
f C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
i | Sanok, dnia 29 listopada 1895. j 
e|Przemyśi Nr. IV.| przemyski 4 2 | 1 | a Z 
| L. 41350 (8441) | L. 7895 (8336 3—3) 


Stanisławowska c. k. Dyrekcya okręgu j C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za- 
| , C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego skarbowego celem wydzierżawienia stacyi | wiadamia, że w tymże saie odbedzie się 
Przemyśl, dnia 1 grudnia 1895. mytniczych w Drehomirczanach, Horoholinie | przymusowa publiczna sprzedaż realności w 


+ amuma: OO AO ARA 7 . . . 
4 8439 1—3 Kłukowcach i Łdzianach na czas od 1 sty- Nadwórnie położonej wedle wyk. hipot. 156 
a Obwieszezenie licytacji. ( ) cznia 1896 do 381 grudnia 1898 rozpisuje | tejże gminy Nadwórna dłużnika faks Kerna 
O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem czwartą licy- | ponowną licytacyę na dzień 10 grudnia 1895 | własnej na zaspokojenie pretensyi Mojżesza 
tacyę na wydzierżawienie prawa poboru podatka spożywczego od mięsa według ustawy j° 9 rano. f ; 4 Trauba w kwocie 500 zł. w dniach 15 stycznia 
z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. pp. Nr. 60) na rok 1896, 1897 i 1898 lub też bezwarun-| „., Przy każdej z tych stacyj mytniczych | 1896 i 26 lutego 1896 każdym razem o go- 
kowo na trzy lata tj. od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1898 w Jaworowskim okręgu pobieraną jest opłata mytnicza za 16 kilom | dzinie 10 z rana a to na pierwszym terminie 
dzierżawnym z tem dołożeniem, że dopuszezalne są także nadaże na mniejsze okręgi po-j Jako cenę wywołania ustanawia się | tylko za lub wyżej eeny szacunkowej, zaś + 
borcze mianowicie: Jaworów, Sądowa-Wisznia, Krakowiee i Wielkie Oszy z przydzielonymi | Przy Stacji w Drohomirczanach 537% zł., w | na drugim i poniżej takowej. 
miejscowościami. Horwholinie 1077 zł., w Kłubowcach 1902 zł. Cena szacunkowa 3058 zł, wadyum 
Nadmienia się jednakowoż, że nadaże na mniejsze okręgi tylko wtenczas będą za- | w Łdzianach 701 zł. w Aa „ |805 zł. 80 et. ! 
twierdzone, jeżeli łączna suma pojedynczych nadaży osiągnie cenę wywołania nierozdzie- Licytacya ustna odbędzie się w dniu Nadwórna, 30 września 1895. 


lonego okręgu W razie gdyby nadaż łączna za mniejsze okręgi równała się nadaży za 10 grudnia AA NB | 

Bak AGA nadaje sę E WA A tej e a a » Tak do ustnej licytacji, jakoteż i do- R y (8394 3—3) 
Oferty pisemne zaopatrzone w 10%% wadyum mają być wniesione do c.k. Dyrektora ofert pisemnych należy dołączyć pa Sen w Magistrat miasta Przeworska ogła- 

okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień lieytacyi poprzedzającego tj. do wysokości 1/6 części ceny a. WA lo- | 52% żew dniu 11 grudnia br. przed po- 

dnia 11 grudnia 1895 do godziny 12 tej w południe. Warunki lieytacyjne jako też wykaz Otwarciie ofert pisemnych, I re s łudniem odbędzie się publiczna licyta- 

miejscowości należących do całego okręgu Jaworowskiego ewentualnie do rozdzielonych j ¿y wnosić najpóźniej do de 26 E połu- cja clem wydsłerżwsicnia 

czterech mniejszych okręgów poborezych możaa przejrzeć w ©. k. Dyrekcyi okręgu skar | 918 9 grudnia 1895 na pa AR, ora o- b dod cz > prawa po- 

bowego w Pizemyślu jakoteż w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach kręgu skarbowego, nastąpi dnia grudnia | boru dodatków gminnych 50 pre. do 

Jaworowie i Babiesch po zamknięciu ustnej licytacyj. < podatku konsumcyjnego od wódki i 

Oddsnie wydzierżawionej stacy! we fi- | 40 pre. od piwa. 


zyczne posiadanie dzierżawcy nastąpi dnia 1 Jena wywołania ad 1. 3500 zł 
; x 


a . 
5 g.> stycznia 1896. ' 
3 Cena z T _ Dalsze p RE Gaw ni a ad ae aa na, 
< i wywołania BR U w tutejszej Dyrekcyi okręgu skarbowego i Nad- adyum pre. 
-i Okręg dzierżawny [WJ a AGA zorach straży skarbowej. Resztę warunków przejrzeć można 
A = C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. w Magistracie. 
j kc 


Stanisławów, 80 listopada 1895. Przeworsk, 1 grudnia 1895 
; 


p> ; L. 8812 (8384 3—3 zast. Burmistrza 
l | Jaworów | 13901 | ga CJE Zauważa się, że okręg dzierżawny C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie di D. Zborowski. 
p] | RECE v Jaworowie U = przynależnymi do sza, że dnia 13 stycznia 1896 i dnia 14 lu- 
z| Jaworów | 6851 | => spi ke goż miejscowościami należy do LIJ] tego 1896 o godz. 10 rano odbędzie się pu- | L. 10695 (8883 2—2) 
A aE n p. owej. M bliczna sprzedaż realności lwh. 77 gm. Su-| _— C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
= PIENI Nadaże można wnosić na cały o reg | eby grunt objętej, Kazimierza Leżaka wła- | daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
A| Sądowa Wisznia 4800 | EEE dzierżawny Jaworów lub też na rozdzie || sna; na rzez Tow. zal. w Dąbrowie celem | wierzytelności Tow. zal. i kred. w Rzeszo- 
m ZU x lone ie Kab okrągi ROW, Sądowa zaspokojenia sumy 100 zł. wie w kwocie 280 zł. aw. z pn. odbędzie 
| AASIANA 4 BA m |Wisznia, Ksakowiec, Wielkie Oczy od Cena wywołania 206 zł. 62 ct się w dwóch terminach dnia 10 stycznia 
a| Krakowiec 1450 ACE rębnie. Wadyum 20 zł. 50 et. 1896 i 7 lutego 1896 o godz. 9 przed połu 
S e zm) > z Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny n dniem w c. k. Sądzie obwodowym w Rze- 
S Wielkie O 800 BN warunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- | szowie egzekucyina sprzedaż przez publiczną 
F POCZ r straturze. m. lieytacyę 18 części sumy 4000 zł. w stanie 
Kuratorom niewiadomych wierzycieli | biernym realności lwh. 95 ks. gr. gm. Rze- 
C. k. Dyrekcyn okręgu skarbowego Et adwokat dr. Szanzer w Dą- | szów o rzecz a m. intabulowanej. 
i isti rowie. enę wywołania stanowi suma 575 zł. 
Przemyśl, dnia 29 listopada 1895. Dąbrowa, dnia 24 października 1895. Wał ja wynosi 10 pre. 
L. 23861 (8293 2—83)|L. 13503 (8404 2—3) | f Rzeszów, 7 listopada 1895. 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem | L. 4506 i (8302 3—3) 
ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytei- | zniesienia współwłasności realności pod lwh. C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie | L. 5842 (8367 2—3) 
ności Beili Horowitz w Stanisławowie w |98 w Trzebini położonej z pn. odbędzie się | egzekucyjną licytacyę 14/16 części realności C. k. Sąd powiatawy Kęcki odbędzie 


kwocie 3024 zł. 32 ct wa. z pn. odbędzie | w tut, sądzie w dniach 20 grudnia 1895 i|pod n. 521 w Kętach położonych, Maryi | egzekucyjną licytację 5/12 części realności 
się dnia 16 stycznia 1896 i dnia 20 lutego | 13 lutego 1896 o godz. 10 rano licytaeya | Datner własnych w budynku sądowym w |lwh. 43 w Bielanach objętej Antoniego Myrty 
1898 o godzinie 10 rano w sądowem zabu- | realnoś i pod lwh. 98 w Trzebini położonej, | dwóch terminach w dniach 23 stycznia 1896 | własnych w budynku sądowym w dwóch 


dow aniu przymusowa sprzedaż jednej dzie- | Katarzyny Gębkowej i spóln. własnej. i 27 lutego 1896 każdym razem o godz- 10 | terminach dnia 17 stycznia 1896 i 17 lutego 
siątej części realności dłużnika Meiera Get- Cena wywołania 55 zł. rano na drugim terminie niżej ceny wywo- 1896 każdorazowo „9 10 godzinie rano, na 
lera własnej wyk. hip. 1. 478 gminy katastr. Wadyum 6 zł. łania 48 zł. 75 ct.. drugim terminie niżej ceny wywołania 793 zł. 
Stanisławów objęt:j, która przy drugim ter- R»sztę warunków licytacyjnych przej- Wadyum 4 zł. 38 ct A Wadyum 80 zł. 
mir e i niżej ceny szacunkowej 303 zł. 77 | rzeć można w registraturze tut. sądu. Kuratorem dla niewiadomych wierzy- i Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
ct. wa. sprzedaną zostanie. Kuratorem niswiadomyckh wierzycieli | cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. | interesowanych ustanowiono dr. Fabrego w 
Zakład wynosi 31 zł. wa. adw. dr. Zygmunt Keppler z Chrzanowa 2 | Chrzanowskiego. Kętach. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | substytucyą adwokata dr. Antoniego Ga. Extrakt tabularny, akt oszacowania i Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
jesi dr. Sokal. szyńskiego. warunki lieytacyjne można przejrzeć w sądzie. | warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie. 
Stanisławów, 9 listopada 1895. Chrzanów, dnia 24 października 1895. Kęty, 15 sierpnia 1895. Kęty, 17 października 1895. 
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(8438 2—3) Rotha adw. w Podhajcach i wzywa się te-| 3acTAaRŚ HAH HNLIH MABA pi4OEi HARSAH H 


Celem zabezpieczenia prawa poboru goż Mojżesza Hellera, aby temuż kuratorowi | Tay. KOTPHMBH OYYEAAA pOZNHCHIONA AILH- 


podatku kons. od mięsa w okręgu dzierżaw- ; 
nym Mikołajów na czas od 1 stycznia 1896: 
do 31 grudnia 1896 rozpisuje sią niniejszem | 
na dzień 12 grudnia 1895 od godz. 8 rano: 
do | po południu publiczną licytacyę pod 
następującymi warunkami: 


1. do dzierżawy przypuszcza się każde- | L. 11247 


go, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktów 
wykluczonym nie jest. 

2. Mający chęć licytowania winni wy- 
kazać się przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym na 10 pre. wadyum złożone w go- 
tówce lub efektach kwalifikujących się do 
przyjęcia na kaucję. 

8. Zastępcy powinni wykazać się przy 
licytacyi pełnomoenictwem  legalizowanem 
sądownie lub notaryalnie. 

4. Jako cenę wywołania ustanawia się 


tysiąc siedmset dwadzieścia dwa zł. 

5. Pisemne oferty zaopatrzone w 10 
pre. wadyum należy wnieść do Naczelnika 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwo- 
wie najdalej do 11 grudnia 1895 do godz. 
1 po południu. 

6. Bliższe wiadomości o warunkach 
dzierżawy i miejscowościach należących do 
okręgu dzierżawnego można zasiągnąć w ck. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, ja- 
koteż we wszystkich ek. Nadzorach straży 
skarbowej lwowskiego okregu skarbowego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. : 


Lwów, dnia 29 listopada 1895. 


L. 11470 (8388 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie | 


roczny czynsz w kwocie 1722 zł, słownie 


podał sve środki obronne lub też innego 
wymienii zastęne:, bo inaczej skutki tego 
zaniedbania bedzie musiał sobie przypisać. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, dnia 2 listopada 1895. 


(8406 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zarządza na dzień 3 lutego 1896 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
9 marca 1896 także poniżej tej ceny, każ 
dym razem o godz. 10 przed: południem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości, położonych w 
Ułazowie objętych whl. 474 ks. gr. tejże gm. 
i będących własnością przedtem Stefana Ku- 
py a teraz Jana i Ewy Bednarów a to w 
celu wydobycia sumy 45 zł. wa. z pn. na 
rzecz Parani Kupa im. włas. i niel. Anasta- 
zyi Kupa i Wasyla Kupy. 

Cena wywołania wynosi 295 zł. a za- 
kład 29 50 et. 

Warunki licytacyjne i wyciag hipote- 
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
e. k. not. Wp. Długoszowski. 

Cieszanów, 13 listopada 1895. 


L. 22850 (8399 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że mna zaspokojenie wierzytelności 


Felieyi Kronbelm przyznanej w sumie 2500; 
zł, wa. z nal. dod. dozwoloną została sprze-; 


daż egzeku*yjna realności pod nk. 197 w 
Tarnowie na Zawalu położonej, whl. 311 ks. 


| Stammbaumes nachzuweisen. 


Taniu i HNH B TOŃ CNpaki 3ANACTH Ma- | 
; pełnienie służby przy dotyczącym sądzie ko- 


IOYH OYYBAAH, 3OBCIM CA HAH BJACHO AO 
PS4ENH BSTH NE MOTAH, OYCTANOBAEKO AAB- 
Ap. Dańuoro c 34cTŚNCTEOM aar ap. Bo 
AAYKORCKOTO RE ZOAOYERI 

ZO9AO1EB, AHA 12 ZKoBTNa 1895. 


L. 106675 a (8890 3—3) 
Kundmachung. 

Aus der Hersch Barrach’sehen Stiftung 
ist vom Studienjahre 1895/96 an ein, eyen- 
tuell zwsi Stipendieu jährlicher je 158 f. 
an einen studierenden Israeliten zu verleihen. 

Unter den Bewerbern haben jene, wel- 
che mit dem am 29 Mai 1815 in Wien ver- 
storbenen Stifter Herseh Bsrrach verwandt 
oder aus Galizien gebürtig sind, den Vorzug. 

Die Bewerber um dieses Stipendium 
haben nebst dem Geburtsscheine, dem Dürf- 
tigkeitszeugnisse und dem Heimatscheine 
auch die Studienzeugnisse der beiden letzten 
Semester beizubringen, und wenn sie die 
Betheilung aus dem Titel der Verwandtschaft 
mit dem Stifter ansprechen, dieselbe in aaf- 
steigender Linie bis zu dem Stifter Hersch 
Barrach, beziehungsweise dem Vater des- 
selben, Chaim Barrach, mittels eines mit 
den Original- Geburtsscheinen belegten 


Die sonach belegten Gesuche, welehe 
nur dann der gesetzlichen Stempe!pficht 
nicht unterliegen, wenn sie mit einem le- 
galen Armutszeugnisse belegt s*nd, sind bis- 


podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- j gr. Tarnów sbjętej, małol. Jakóba, Izraela ij spatestens 30 Dezember 1895 bei der k. k. 


nia wierzytelności Towarzystwa eskontowego 


i zaliczkowego we Lwowie w resztującej ; 
kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się w zabu- | publiczną w sądzie tym w dwóch terminach | 
1896 każdym! 
i L. 28878 


dowaniu tegoż sądu w sali rozpraw w dn. 
27 stycznia 1896 i 9 marca 1896 każdym 


razem o godz. 10 rano publiczna przymu” | 


sowa sprzedaż: a) realności pod lk. 549 w; 
Peczenmiżynie położonej lwh. 547 ks. gr. gm. 
Peczeniżyn objętej, b) realności pod lk. 269 , 
w Peczeniżynie położonej lwh. 660 księgi | 
gruntowej gminy Peczeniżyn objętej i e); 
ciała hipotecznego lwh. 1445 księgi grunto- 
wej gminy Peczeniżyn objętego, własność į 
Eisiga Naglera stanowiących. 


Cena wywołania wynosi a to realności ; akt szacunkowy przejrzeć można w registra- ; władzy do Prezydyum, e. 
krajowej najpóźniej do dnia 15 grudnia 1895. 


ad a) 750 zł., ad b) 5810 zł, ad e) 700 zł. 
wa, zaś wymienione realności sprzedane zo- 


tylko za lub wyżej, zaś na drugim terminie 
także niżej aeny wywołania. 

Wadyum ustanowiono na kwoty 75 zł., 
581 zł. i 70 zł. 


Naftalego Leiblów własnej. 


Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę | 


10 stycznia 1896 i 7 lutego 
razem o godz. 10 przed południem. 


Cenę wywołania stanowić będzie war- | 


tość szacunkowa 4473 zł. 47 cet., poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie.| 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 


Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- | 
| winni wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 


jące wynosi 448 zł. wa. 


|n. 6. Statthelterei zu überreichen. 


Wien, am 19 November 1895. 
Von der k. k. n. o Statthalterei. 


(8417 2—3) 

Nipiejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę katechety w e k. gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwietnia 
1873 i z dnia 9 kwietnia 1870 

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 


R»sztę warunków, wyciąg hipoteczny i | dokumenta za posrednictwem przełożonej 


turze e. k. Sądu obwodowego. 


Dla wierzycieli hiprtecznych z miejsca į 
staną każda osobno na pierwszym terminie | pobytu niewiadomych następnie tych wierzy. | 
gjeli, którzyby po dniu 21 listopada 1895; L. 2389 


do hipoteki realnośsi weszli lub którymby 


z jakiegokolwiek powodu nie została dorę- 


Nabywca obowiązany będzie ta wie-j ezona, ustanawismy kuratora w osobie adw 


rzytelności, których zapłatę wierzyciele pre 
I 


terminem zapłaty, lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do | 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny! 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. f 

Reszię warunków licytacyjnych wolne ; 


przejrzeć w sądzie tut. i 


Peczeniżyn, 25 października 1895. 


L. 9554 (6311 2—3) í 
O. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za- | 


dr. Febusa Salomena z substytucyą adw dr. 
Ludwika Glasera. 
Tarnów, 21 listopada 1895. 


Y. 17518 

I. K. Gsą nosironuń miń AfA B 
Zonoseki NOĄAE AO NSBAHYNCH KIĄOMOCTU, 
INO HA 3ACNOKOEKE CŚMH 50 3A. 3 npHH 
EKSEKSLIANA NSBAMUNA AIŃITALA A) NEPLUOCO 


a rin osHaroro 38 BHK430M rin rpom.. 


TiA 
Oanuannua, Gumowa Ropes gaacuoro, B) 


Apšroro Tiaa rin OBNATOrO 3% BHKA30M ` 


k. Rady szkolnej 
Lwów, dnia 6 listopada 1895. 


(8389 3—3) 
Wydział Rady powiatowej Lwowskiej 


rozpisuje konkurs na dwie posady akuszerek 
okręgowych z siedzibą w Winnikach i w 


Nawaryi do objęcia do 1 stycznia 1896 r. 


Podania wnosić należy do 15 grudnia; 
1895 r. do biura Rady powiatowej we Lwo- | 
i wie ul. Pzńska 21 z dołączeniem nast 
| cych dokumentów : 

(8400 2—3) | 


1. M:tryki chrztu na dowód, że kan- 
dydatka nie przekroczyła 40 lat wieku, 


2. dyplomu rządowego, upoważn:ającego i 


do wykonywania praktyki położniczej. 


Aknszerka okręgowa obowiązeną jesti 
w przydzielonym ckręgu nieść pomoe ksżdej | 


kcbiecie rodzącej do której wezwaną zosta 
nie; ubogim bezpłatnie. 


wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się rin. rpom. Qasuaunna, Asuku Bopsya' Wynagrodzenie akuszerki okręgowej 
przymusowa publiczna sprzedaż realności W | RaacHoro, B) Tina rin. osuaroro 5'0 Bu-, wynosi 100 [sto] zł. rocznie, płatne w ten 
Nadwórnie położonej wedle wbl. 540 tejże | kagom rin rpom. Oanwannya, pawka ' sposób, iż 50 zł. rocznie, czyli po zł 12 et. 
gm. Mojżesza Feohra własnej na zaspokoje- | Aewsuukoro Baacoro, r) Tiaa rin. ogna- , 50 wa. będzie pobierała z kasy Rady powiato- 
nie pretensyi zakładu kred. dla handlu i|'roro 503 Euka30m rin rpom. Oasuiasnua, | wej jako stałą pensyęę w kwartalnych ratach 
przemysłu w Nadwórnie w kwocie 150 zł. | Heana Roposen BaacHoro, 4) Tiaa rin. og-,z dołu, zaś drugich 50 zł w miarę rieczy- 


służbowego ustanowionej, bez prawa do żą 


„dania dyet i zwrotu sosztów późniejszego 


przesiedlenia się tak długo pozostać, aż ich 


iegialnym umcżliwionem zostanie przez o- 
próżnienie zwinąć się mających posad ad- 
junktów sądowych. 

Podania o wyż wymieniena nowo sy- 
stemizowane posady sekretarzy rady ewen- 
tualnie o opróżnić się mogące posady sędziów 
powiatow. wnosić należy w przepisanej drodze 
do 23 grudnia 1895 do Prezydyów odnośnych 
sądów kolegialnych. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 1 pfnakie 1805. A 


L. 11608 (5393 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 280 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady naczelnika 
urzędów pomocniczych przy sądzie obwodo- 
wym w Brzeż:nach opróżnionej, upływa z 
dniem 20 grudnia 1895. 

Lwów, dnia 30 listopada 1895. 


L. 11734 (8392 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 280 Ga. 
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia 30 nowo utwo- 
rzonych posad sekretarzów rady a to przy 
sądach krajowych we Lwowie 9, w Czer- 
niowcach 4 i przy sądach obwodowych 2 to: 
w Kołomyi i Samborze po 3, Brzeżanach, 
Przemyślu, Stanisławowie i Złoczowie po 2, 
i Sanoku, Tarnopolu i Su:zawie po jednej, 
upływa z dniem 20 grudaia 1895. 

Lwów, dnia 2 grudnia 1895. 


L. 12718 (8443 1 —8) 

Przy Magistracie miasta Jaresła- 
wia jest do obsadzenia posada naczel- 
nika straży pożarnej z płacą roczną w 
kwocie 500 zł., pomieszkaniem wraz z 
opałem i światłem w koszarach straży 
pożarnej, oraz dwoma pięcioleciami po 
50 zł. rocznie. 

Naczelnik ten obowiązany będzie 
oprócz czynności w zakres jego zawo- 
du wchodzących, załatwiać nadto i in- 
ne sprawy, które mu przez Magistrat 
przydzielone zostaną, jak n. p. czyn- 
ności Komisarza targowego lub inne 
kancelaryjne. 

Kompetenci winni się przeto wy- 
kazać świadectwami fachowego uzdol- 
nienia z nabytych nauk i z dotychczaso- 
wego zatrudnienia, nadto wymagany 
jest wiek niżej lat 40 i obywatelstwo 
austryackie. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 


ePują | rycznie na rok jeden, poczem nastąpić 
i może stabilizacya z prawem do eme- 


rytury. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy do Magistratu najpó- 
źniej do dnia 20. Grudnia 1895. 

Magistrat miasta. 
Jarosław, dnia 23 listopada 1895. 


Księgi gruntowe. 


dnia 22 stycznia i dnia 4 marca 1896 każ- 
dym razem o godz. 10 rano a to na pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na drugim i poniżej takowej. 

Cena wywołania 240 zł. 

Wadyum 24 zł. 

Nadwórna, 29 września 1895. 


L. 12929 (8412 1—38) 

W sprawie egzekucyjnej Majera Hirsch- 
horna prawonabywey Ryfki Hirsehborn prze- 
ciw Mojżeszowi Helierowi niewiadomemu z 
miejsca pobyiu o 150 zł. odbędzie się w 
tut. sądzie o godz. 10 rano dnia 16 grudnia 
1895 tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś dnia 16 stycznia 1896 także poniżej ta- 
kowej przymusowa lieytacya pretensyi 300 
zł. z pn. na realneści whl. 324 ks. gr. tej 
gm. objętej a ob:iążone tąż pretensyą. 

Cena szacuakowa oraz wywołania 300 
zł. z 6 pre. odsetkami od 1 maja 1884. 

Wadyum 30 zł. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipot 
i dla egzekuta ustanowiony kurator adw. 
dr. Maurycy Roth. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, dnia 2 listopada 1895. 


W sprawie egzekucyjnej Majera H.rsch 
horna prawwonabywey Ryfki Hurschhorn 
przeciw Mojżeszowi Hellerowi niew. z miejsca 
pobytu pto 150 zł. z pn. ustanowiono dla 
tegoż dłużnika kuratorem dr. Maurycego 


L. 17882 (8395 2—g) 
Edykt IL. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że dla nowo założonego 
wykazu hipoteezneg . |. 133, ob>imującego 
pare. grunt. 784 do 789 i pareelę 2372 na imie 
Salomona Aladara w uzupełnieniu księgi grun- 
towej gminy kat. Zubrzyk w okręgn Sądu 
powiatowego w Muszynie położonej, termin 
wyznaczon* pierwszym Hdyktem z dnia 20 
czerwca 1894 |. 7747 do zgłoszenia praw 
rzeczowych, odnoszązych się do nieruchomo- 
ści wymienionym wykazem objętych z dniem 
80 ezerwca 1895 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonym no- 
|wym wykazie hipot. uskuteeznionego, w pra- 
1| wach swych uważają się za pokrzywdzonych, 
© | ażeby swe zarzuty do dnia 1 lipca 1896 


Onnuia: | wiście niesionej pomocy ubogim kobietom 
naya, Herpa Miyananumna i IOcruun Mi | przy porodach licząc po 1—2 zł. od porodu 
XAAHKUIHN NO NOAÓBI RAACHOFO. E' Tiaa rin. | W myśl rozporzsdzenia c. k. Namiest- 
OBNAToro 5389 RHKa30M rin. rpom. Onk-| nietwa z 30 sierpnia 1892 I. 67596 jest 
wahya, panka Aemsnukoro BaacHoro, | gmina obow ązaną jeżeli odległość mieszka- 
u) Tiaa rin oswaToro 539 Buka3om rin.! n'a rodzącej jest większą, jak trzy kilom., 
rpom Oaswannya, Hgaca FopoBqa gaa- dostarczyć akuszerce okręgowej podwody. 
CHOTO, K) TIAA rin  OBHUATOCO BHKAZOM | Podania wnesić należy do 15 grudnia 
rin. 675 room. Qanmasuua, Aurona DSka! 1895 r. 

BAACHOTO, A) Tiaa rin. OBNAToro 688 BH- 
kazom rin. rpom Qanuasnya, Gemera Dë- | 
KA BAACHTO I M) Tiaa rin. ORHATOrO adj 

BHKka30m rin rpom QakuanHąa, Ilanka! L. 8688 (8377 3—3) 
Mianero BaacHoro, B Bogi 6 Tr$r. Gsqa| Przy sądach kolegialnych I instaneyi 
na piu Boňriya Psukoro ana 14 Giuua | okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż- 
1896 u ana 18 Awororo 1896 koxAnm | Szego systemizowano piętnaście nowych posad | 
pa3om o roa. 10 nepeą nonSąNEm 3 TH% | sekretarzy rady w VIII raadze a mianowicie : 
NEPENMORAĄKEHA ESAE, WO MA NEQELW TEH- przy sądzie krajowym w Krakowie sześć 
MINI QEMENH TIAA rinoTeuki TiAkKO 3A yi- przy sądzie obwodowym w  Tarnowi 


uaTroro 510 Ruka30m rin rpom. 


Z Wydziału Rsdy powiatowej. 
Lwów, 80 listopada 1895 


HŠ BHKAHSHŚ, T. € BApTICTh  WALSHKOBŚ | CZLETY, włącznie w Sądzie powiatowym w M i 
ad 1295 3a., ad - rzy sądzie obwodowym w Rzeszowie i A powiatowy 2 ni 
E NR p Rad m p na” y 54 J | zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą sku- 


zsś przy sądach obwodowych w Nowym | tków wpisów hipotecznych. 


Sączu, Wadowicaeh i Jaśle po jednej, za| yj 2%, ZAM: dłuż i 

równoczesnem zsinięciem takiejże samej tezom IA ania 46 pisei a 

liczby posad adjunktow adw k legialnych. | stanu przywróconym 5 
Celem obsadzenia tych nowo systemi- ZER 

zowanych posad sekretarzy rady, ewentualnie Kraków, dnia 26 listopada 1895. 

wskutek tego opróżnić się mogących posad 

sędziów powiatowych, rozpisuje się niniejszem 


ad r) g c8mi 60 3a, 3d 4) B cśmi 60 34., 
ad e) g cśmi 110 34., ad u) R cśmi 40 3a. 
HAH BHCUIE TOŃKE, Ha ApŚriMI xe Tepmiki 
TAKOK HHKUIE INH RHKAHSOŃ KOKAR 3 0- 
ciENA NPOĄANI ESAŚT. 

KBaqiiom Busocur 10% inu 
KAHUNOH.| | 

PauTra oycaoBiń. BHTAL riaoTeNHń i 


Ostrzega się przytem, iż termin po- 


AKT OWNIHENA NAOĄATHCK MASKĘ TIA rino- 
TEUHKY IONA NEPETAAHSTHUG B TST. peri- 
cTpaTSpl. 

Rsparopom Bciy Thy Bipureaeń. KO 
Tpusu no AHu 10 cepnua 1895, akO ANH 
BHETABAEHA BHTATŚ PINOTESNOTO HA, Cpo- 


konkurs z tym wyrsźnym warunkiem, że przy 
pierwszem obsadzeniu zamisnowani na nowo 
systemizowane posady, obowiązani będą w 
swych dotychezasow ych miejscach służbowych 


Kuratele. 
L. VOTTA (8386 2—3) 


Wasyla Bugijezuka z Czernilawy uzna- 
no marnotrawcą, a kuratorem jest Hryńte 


(sąd kolegialny lub powiatowy) z poborami | Mauryk tamże. 


VIII rangi, dodatkiem aktywalnym jednak | 
AATHCh MAIOSHY TiAay TINOTE4NKY npago tylko w wysokości dla dotychczasowego miejsca ` 


C k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 4 października 1895. 


na 


L. 37744 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 
Wincentego Betta spadkobiercę Abrahama 
Izraela Betta współwłaściciela realności lk. 
8 dz. VIII w Krakowie umysłowo chorym 
i ustanowił dla niego kuratorem dr. Józefa 
Betta adw. w Krakowie. 

Kraków, 15 listopada 1895. 


L. 11974 (8368 2—3) 
Gabryel Osiński z Ohorostkowa uznany 
za marnotrawcę; kuratorem jego Szymon 
Czorneńki z Chorostkowa. 
„0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 26 pażdziernika 1895. 


L. 12107 (8370 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
mianuje Jędrzeja Jaślarza w miejsca Kle- 
mensa Wszoł kuratorem dla uznanego mar- 
notrawcą Jana Bilińskiego. 
Zabłotów, 81 października 1895. 


L. 19509 (8313 2—3) 
Dmytro Prystajuk, syn Iwana z Koma- 
rowa uznany marnotrawcą, kuratorem Anto" 
ni Weis z Komarowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 7 września 1895. 


L. 7667 (8318 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Rudkach uznał 
Iwana Rosieckiego rolnika z Hoszan marno- 
trawcą ustanawiając dlań kuratorem Tomka 
Muzykę. 7 
Rudki, dnia 12 października 1895. 


L. 8556 (8312 2—3) 
Dla uznanego za marnotrawcę Iwana 
Koczerzuka z Nadwózny ustanowiony w miej- 
sce kuratora Wasyla Hawryluka, kuratorem 
Hawryło Hawryluk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 8 sierpnia 1895 


Upadłości. 
L. 15057 (8430) 


Projekt pierwszej repartycyi przez Za- 
zarządcę masy konkursowej Towarzystwa 
zaliezkowego w Białej przedłożony, przejrzeć 
mogą wierzycieli u komisarza konkursowego 
lub zarządey masy dr. Jana Cieszyńskiego. 

Zarzuty wniesione być mogą ustnie 
lub pisemnie najdalej do 15 grudnia 1895. 

Celem przeprowadzenia rozprawy z 


powodu ewentualnych zarzutów wyznacza 


Się termin na 18 grudnia 1895 o 9 rano. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Biała,żdnia 1 grudnia 1895. 


L. 20280 (8427) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że konkurs otworzony 
uchwałą z 17 września 1890 do- 1. 14298 
do majątku Mojzesza Dawida Liebergalla, 
nieprotokołowanego kupca towarów bławat- 
nych i sukiennych w Tarnopolu został na 
podstawie $ 189 ust konk. zniesiony. 
Tarnopol, 2 listopada 1895. 


L. 7299 (8424 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku jako 
władza przeprowadzająca upadłość Izraela 
Landera, handlarza w Lisku, ogłasza niniej- 
szem, że tymczasowego zarządcę tej masy 
rozbiorowej adw. dr. Jana Strutyńskiego z 
Liska zatwierdził w tym urzędzie, a jego 
zastępcą zamianował adw. dr. Artura Gold- 
hammera z Sanoka. 

Zarazem wzywa wszystkich wierzycieli 
tej masy, by na terminie dnia 19 grudnia 
1895 u godz. 10 rano jawili się u komisa- 
rza konkursowego c. k. Sędziego powiatowe- 
go w Lisku Józefa Szwedziekiego celem do- 


datkowego wyboru dwóch członków wydzia- ;L. 7432 


u wierzycieli, 
Sanok, 28 listopada 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 23118 (8265 2—3) 

C, k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sporze sumarycz- 
nym Antoniego Bilskiego i Jędrzeja Zby- 
rowskiego przeciw Kom.tetowi parefialnemu 
w Wietrzychowicach i towarzyszom o 250 
zł. dla współpozwanego Stanisława Łucarze 


Z pobytu niewiadomego kuratorem adw. dr. | L. 19561 


oltzera z substytucyą adw. dr. Steca usta- 
Rowił. 
Tarnów, 14 listopada 1895. 


L. 4014 (8432 1—3) 
, 0. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
Wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
omego Piotra Slęzaka, iż Wojciech i Fran- 
Glszka małż. Sikory z Maniów wnieśli prze- 
iwko Maryannie Ślęzak i niemu pozew o 
Zapłacenie 100 zł. wa. na który termin do 
0zprawy sumarycznej na dzień 3 grudnia 
L 4 wyznaczono i kuratorem dlań Józefa 
e 


r e AFA 


niekiego wójta z Kluszkowie ustanowiono. | musiał. 
Rzeczą zatem jego jest kuratorowi po- ' 


9 


(8350 2—3) ;trzebną informacyę udzielić, lub wybrać so- j L. 4920 (8334 2—3) 
bie innego pełnomocnika. | C. k. Sąd powiatowy w Makowie w; 
Krościenko, 30 września 1895. Isporza ustnym gminy Źarnówka, przeciw 


Józefowi Bekasowi i spólnikom, pozwanym 
L. 80116 (8421 1—3)! o własność gruntów whl. 67 księgi gruntow. 
Von dem k. k. st. del. Bezirksgerieht | gminy Żarnówka objętych zawiadamia z 
S. I in Lemberg wird bekannt gemacht, es | miejsca pobytu niewiadomych spółpozwanych 
sei am 1 April 1895 Joseph Hauser in Lem- | Antoniego Antosiaka, Jana Steea i Józefa 
berg ohne Hinterlassung einer letztwilligen | Antosiaka, że dla nich ustanowiono kuratora | 
Anordnung gestorben. ad actum w osobie Wincentego Niteckiego 
Da dem Gerishte der Aufenthalt des |z Makowa, któremu dla nich przeznaczone ; 
aus dem Gesetze zum Erben berufenen Ot: | napisy pozwu de praes. 24 lutego 1888 l.: 
to Weitz unbekannt ist, so wird derselbe | 936 i napisy uzupełnienia pozwu de praes. 
biemiet aufgetordert sich binnen einem Jah- ; 9 stycznia 1895 l. 120 doręczono i że do 
re von dem heutigen Tage an bei diesem | ustnej rozprawy termin na dzień 22 stycznia 
Gerichte za melden und die Erbserklarung ; 1896 o godzinie 9 przed południem wyzna- 
anzubringen, widrigenfalis die Verslassen | ezono. 
schaft mit den sich meldenden Erben und Wzywa się zatem spółpozwanych An- 
dem fir ihn aufgestellten Curator Karl Waitz | toniego Antosiaka, Jana Steea i Józefa An- 
(senior) abgehandelt werden würde. tosiaka, aby ustanowionemu kuratorowi po 
K. k. Landesgerichtsrath. trzebnych środków obrony dostarczyli, lub | 
Lemberg, 25 November 1895. innego pełnomocnika sobie obrali i o tem 
sądowi donieśli, w przeciwnym bowiem razie į 
L. 5671 (8435 1—38) 


skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sami 
0. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia- 


sobie przypiszą. 

damia niewiadomych z życia i miejsca po- Maków, 26 października 1895. 
bytu Salamona i Chaje Reise 2 ım. Brück, 

iż przeciw nim wytoczył Mikołaj Łużecki zj L. 14618 (8411 2—3) | 
Skolego pozew de praes 9 grudnia 1894 |. C. k. Sąd powiatowy w  Sniatynie u- | 
12719 o uznanie własności realności wyka- | wiadamia z miejsea pobytu niewiadomego | 
zem hip. 1. 756 ks. gr. gm. Skole objętej z | Karola Kowalskiego Antoniego, że na pozew 
pn., że dla nich kuratora ad actum w osobie | stowarzyszenia zaliczkowego w Sniatynie o 
c. k. notaryusza Bronisława Nartowskiego z | zapłatę 100 z4. wyznaczony został termin do, 
Skolego ustanowiono, któremu potrzebnych i rozprawy ustnej wedle postępowania drob. | 
środków do obrony dostarczyć, lub sądowi | na dzień 12 listopada *895 o godzinie 9 rano, | 
innego pełaomocnika wskazać mogą i że | wzywa się przeto Karola Kowalskiego Anto- 
termin do rozprawy ustnej na dzień 17 gru- | niego, by się z kuratorem porozumiał, lub 


dnia 1895 na godz. 9 rano wyznaczo= ; sądowi innego pełnomocnika wskazał, ileże 

nym został. skutki zaniedbania sam sobie przyaisze. 
Skole, 7 października 1895. Sziatyn, 10 września 1895. 

L. 23571 (8426 1—3) IL. 7404 (8262 2—3)! 


Tarnowski Sąd obwodowy zaw:adamia 
niewiadomych z miejsca pobytu Władysła- 
wa i Maryę Gasowskich, że w sprawie we- 
kslowej firmy Karol Dróssler przeciw nim 
pto 123 zł 07 et. z pn. dla nich kuratora 
w osobie adw. dr. Psarskiego ustanowiono. 

Tarnów, 14 listopada 1895, 


L 5122 (8366 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Gu- 
stawa Oherlandera, że przeciw niemu wniósł 
Chaim Haber pozew o zapłacenie kwoty 46 
zł. 84 et. wa. z pn. który doręczony został 
ustanowionemu dla niego kuratorowi e. k. 
notaryuszowi Gruińskiemu w  Delatynie z 
wyznaczeriem terminu do rozprawy na dzień 
29 stycznia 1896 o godz. 8 przed poł. 


C. k. Sąd obwodowy wskutek pozwu, 
wekslowego de praes. 22 listopada 1895 1. | 
7404 wniesionego przez Małkę Landauową . 
przeciw Hermanowi Zukierowi pto 204 zł. 
99 et. wa. ustanawia dla pozwanego jako z; 
miejsca pobytu niewiadomego kuratorem i 
adw. dr. Wiedigera z substytucyą adw. dr. 
Pawłowskiego w Jaśle, doręczająe pierwszemu | 
z nirh nakaz zapłaty z dnia 28 listopada 
1895 1. 7404 na pozew powyższy wydany. | 

Wzywa się zatem Herman Zukiera. aby | 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyj udzielił, albo tutejszy sąd o miejseu | 
swego pobytu zawiadomił, gdyż inaczej sam | 
sobie przypisze skutki prawne z zaniedbania 
tego powstać mogące. 3 

Jasło, dnia 23 listopada 1895. ‘e ..! 


1 
Wzywa się zatem Gustawa Oberlandera, | L. 31274 (8381 2—3) | 
ażeby ustanowionemu kuratorowi informaeji C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
do swojej obrony udziolił, lub innego za-| Przemyślu uwiadamia Jana hr. Tarnowskie- 
stępcę sobie ustanowił i sądowi go wymienił. | go z miejsca pobytu nieznanego, że Jakób 
Delatyn, dnia 11 czerwca 1895. Spett i Izydor Menderer wnieśli przeciw nie- 
mu pozew de praes 25 października 1895 
L. 24485 (8266 2—3) 11. 29041 o zapłatę sumy 186 zł. 28 et. aw., 
O k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- | na który wyznaczono termin do rozprawy ; 
nawia w sporze wekslowym powoda Jakóba į drobiazgowej na dzień 16 grudnia 1895 o 8 | 
Aleksandrowicza o 500 zł. wa. z pn. dla |rano B. Nr. 42. 
niewiadomego z pobytu pozwanego Majera | Kuratorem pozwanego ustanowiono adw. 
Bergera kuratorem adw. dr. Ignacego Apfel- | dr. Angermanna, z którym pozwany co do 
bauma, substytutem tegoż adw: dr. Ludwika | swej obrony porozumieć lubinnego pelnomo- 
Glasera i zawiadamia o tem tym edyktem jenika sądowi w czas przedstawić ma, inaczej 


nieobecnego. skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 
Tarnów, 25 listopada 1875. Przemyśl, 9 listopada 1895. 
L. 7000 (8276 2—3) | L. 15188 (8305 2—3) | 


C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za- Zawiadamia się niniejszem Julię Sie- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | redzką i Kazimirę Markiewicz jako z miej- 
Marcina Brzuchacza, źe przeznaczoną dlań | sea obecnego pobytu i zamieszkania niewia- 
tusądową uchwałę tabularną z dnia 31 marca | dome, że z powodu przez ks. Zenona Szu- 
1895 1. 2528 doręcza równocześnie ustano- | chewicza przeciw nim pozwem z 22 stycznia 
wionemu kuratorowi Adamowi Brzuchaczowi j 1894 1. 1039 wytoczonego sporu o zapłatę 
z Jodłówki. 161 zł. kuratorem ad actum dla nich dr. 

Pruchnik, 30 września 1895. Markusa adw. w Horodence ustanowiono. 

Do rozprawy sumarycznej wyznacza się 
termin na dzień 15 stycznia 1896 o godzi- 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | nie 9 rano, na którym się osobiście lub przez 
Jaśle w sporze wekslowym Simcehe Feld- | pełnomocnika jawić sięj lub ustanowiocnemu 
messer przeciw Wslfowi Kellerowi pto 200 | kuratorowi potrzebnej informacji] do sporu 
zł. ustanawia dla niewiadomego z miejsca i udzielić mają. 
pobytu Wolfa Kellera kuratorem adwokata C. k. Sąd powiatowy. 
dr. Pawłowskiego ze substytucyą adwokata Horodenka, 29 października 1895. 
dr. Steinhausa w Jaśle i wzywa kuranda, 
aby dla strzeżenia swych praw udzielił ku- iL. 58286 (8391 2—3) 
ratorowi informacyi lub innego pełnomocnika C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 

mo czyni, że pod dniem 15 październ'ka 


sądowi wskazał, gdyż w przeciwnym razie 
1895 1. 58236 wniosło pozew stowarzysze- 


złe skutki samemu sobie przypisze. 

Jasło, 23 listopada 1895. nie „Gomel Chesed Żółkiewer Vorstadt“ 
przeciw Chunia Bardach i tow. o uznanie 
| prawa własności do ezęści realneści pod l. 
303 3/4 we Lwowie. 

Pozew ten doręcza się z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomym współpozwanym 
Schillemowi Keller i Chanie Korkes do rąk 
równocześnie w osobie adw. dr. Fennera z 
zastępstwem adw. dr. Aschkenasego ustano- 
wionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem z życia 
i miejsca pobytu nieznanych Schillema Kel- 
ler i Chanę Korkes, ażeby w należytym cza- 
sie u ustanowionego kuratora osobiście się 
zgłosili albo przez innego ewentualnie usta- 
nowić się przez nich mającego zastępcę, ce- 
lem przestrzegania praw swoich stosownych 
środków obrony użyli, ileże w razie przeciw- 


(8263 2—3) 


(8288 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Oha- 
ima Ellnera, że na prośbę S. Viertel wydano 
przeciw niemu tus. uchwałą z dnia 28 li- 
stopada 1895 l. 19561 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. aw. z pn. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adw. dr. Peipera z 
zastępstwem adw. dr. Dawida i poleca po- 
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura- 
torem się porozumiał lub innego pełnomo- 
cenika sądowi wczas przedstawił, inaczej skut- 
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 


Przemyśl, 28 listopada 1896. 


nym z zaniechania wyniknąć mogące dla 
nich szkodliwe skutki sami sobie przypisać 
będą musieli. 

Lwów, 23 listopada 1895. 


L. 23708 (8294 2 —3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zs- 
wiadamia Naftalego Messera, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, że Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Dębiey wniosło prze- 
ciw niemu i innym pozew wekslowy o 200 
zł. z pn. i że wydany nakaz zapłaty z dnia 
26 września 1895 1 19720 doręczonym zo- 
staje ustanowionemu dlań kuratorowi adw. 
dr. Glaserowi. ć 

Tarnów, 21 listopada 1895. 


L. 66566 (8319 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Dawidowi Starkowi, że prze- 


| ciw niemu został dnia 14 września 1895 do 


l. 52163 na rzecz Celestyny Sehónblum wy- 
dany nakaz zapłaty sumy wekslowej 250 zł. 
w. a. Z pn. gdy miejsce pobytu Dawida 
Starka nie jest wiadomem ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Margasza a tegoż 
zastępcą adw. dr. Rosmarina i wspomniany 
nakaz zapłaty ustanowionemu kuratorowi do- 
ręczonym zostaje 

Wzywamy przeto Dawida Starka, aby 
ustanowionemu kuratorewi służące do swej 
obrony środki dowodowe dostarczył lub in- 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisze. 

Lwów, dna 28 listopada 1895. 


L. 7480 (8284 2—3) 

C. k. obwodowy jako handlowy w Jaśle 
w sporze wekslowym Osiasa M. Schmelkesa 
przeciw Meyerowi Bergerowi o nakaz zabez- 
pieczenia sumy wekslowej 1000 zł. wa. zpn. 
ustanawia dla tegoż Meyera Bergera niewią- 
domego z miejsca pobytu kuratorem ad actum 
adwokata dr. Pawłowskiego ze substytu yą 
adwokata dr. Steinhausa i wzywa kuranda, 
aby dla strzeżenia swych praw udzielił, ku- 
ratorowi odpowiedniej informacyi, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał, gdyź w prze- 
ciwnym razie skutki zaniedbania tego samemu 
sobie przypisze. 

Jasło, 28 listopada 1895. 


L. 6244 (8308 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kętach zawia- 
damia : 

a) niewiadomych z imienia i miejsca 
nobytu dzieci po Zemanku; 

b) niewiadomego z miejsca pobytu ks. 
Macieja Mikę ; 

c) niewiadome z imienia i miejsca po- 
bytu dzieci po Jędrzejku, że przeciw nim 
wnieśli Antoni Papla i sp. skargi o wykre- 
ślenie ze stanu biernego realności lwh. 26 
i 262 ks. gr. gm. Pisarzowice prawa zastawu 
a to: de praes. 16 października 1895 1. 
6244 co do kwoty 20 zł. m. k., de praes. 
16 października 1895 1. 6246 eo do kwoty 
40 zł. m. k, depraes 16 października 1895 
1. 6245 eo do kwoty 50 zł. m. k. 

Na skargi te wyznaczono do rozprawy 
sumarycznej termina na 18 marca 1896 o 
godzinie 9 rano i takowe doręczono nota- 
ryuszowi Julianowi Spornowi w Kętach, jako 
kuratorowi dla nich ustanowionemu. 

Wskutek tego wzywa się tychże nie- 
wiadomych z miejsca pobytu pozwanych, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielili, lub innego pełnomoenika u- 
stanowili, gdyż wynikłe z zaniedbania tego 
skutki sami sobie przypiszą. 

Kęty, 18 listopada 1895. 


L. 64003 (8375 2—3) 

Q. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia nieobecnego Stanisława 
Konopkę, że do tegoż sądu d. 9 maja 1895 
do 1. 26091 wniósł Samuel Baczes przeciw 
Adamowi Konopee i Stanisławowi Konopce 
prośbę o nakaz zapłaty dla sumy 220 zł. 
z pn., który też pod dniem 11 maja 1891 
1. 26091 wydano. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Stani- 
sława Konopki nie jest wiadome, został dla 
niego adw. dr. Zbyszewski kuratorem s te- 
goż zastępcą adwokat dr. Kwiatkowski mia- 
nowany. 

Wzywa się zatem Stanisława Konopkę, 
aby do swojej obrony służące srodki ustano- 
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in- 
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
mymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam so~ 
bie przypisze. 

Lwów, d 16 listopada 1895. 


L. 22338 (8295) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zarządza w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
skich wykreślenie członków Dyrekeyi towa- 
rzystwa zaliezkowego w Wielopolu Leiba 
Ehrlicha i Barucha Sturma. 

Tarnów, 81 października 1895. 
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Jedw. materye włos. na suknie 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny » —.80 „ 380 
Jedwabne fulary n —.60 „ 3.85 Jedwabne Faille francaise “ 1.45 „ 6.80 
Jedwabuy »tłas dla masek  „ —.35 „ 1.90 Jedwabna Surah „ —80 „ 8.80 
Jedwabne Merveilleux no —.45 „ 4.85 Jedwabny fular japoński » —.80 „ 3.35 
60 ct Jedwabne materye balowe „ —.35 „ 14.65 Jedwabne Crepe do Chine a UD ROGO 
zą meter. 
m w Jedwab Armures, Merveillenx, Duchesse, Ewo, Moire an'ique. Moscovito. Marcellines, 
3 7 etc. jedwabne kołdry i materye na chorągwie ete. — wolne od porta i eła do domu. Wzory odwrotnie. 
aZ do Zł. 9.35 ZA metr Ww najnowszych deseniach Listy do Szwajcarył kosztują 10 ct. karty 5 et. 65 
i kolorach. Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


ika Stadtmillera we Lwowie 


pP do polowania i podróży, oraz 
berlacze filcowe wszelkiego rodzaju 
własnego wyrobu, nieprzemakalne kalo- 
sze sukienne gamą obkładane (prawdzi- 
we rosyjskie, petersburskie) poleca Fa- 
bryka kapeluszy i cylindrów Antoni 
Kafka przedtem A. Kożeloużek we Lwo- 
wie, Rynek l. 29, przechodnia kamienica 
Andriollege, zaś cd strony OO. Jezuitów 12. 


Najtaisze źró 


Poleca się bandel win Ludw 


m 
a AEn TET, A A GE E S T. ostatniej mędzy pozostaje Franciszek 

acz = P Parzyk, szewe, ze sparaliżowaną lewą ręką, 
Drobne ogłoszenia żonaty i ojeiee trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 


od wyrazu petitem centa, tłustyma petitem | Datki łaskawe przyjmuje Administracya. „BE 
=> ny | EQUITABLE | 
MASĆ NASKÓRNA MOULIN $ ulica Czarnieckiego l. 4 534 jg 


Da A MEn n AS TE ZAI (ZY ORLY BRZ 
Ahe, miodu (pieknej patoki) netto w bla- 2 udziola wyjaśnień oo do uieprzońcignionej 


TETOR WET ERY REEBOK 


IURO 


szance wysyła franko za nadesłaniem kwoty M przez żadne iune Towarzystwo tontyay zy 
zł. 2 ot 40 Teodor Lenik w Tarnopolu, 1430 sków rzy ubazpiaczanieeb życiowych 


I buchalteryi podwójnej udziela 
osobno za porozumieniem, zbiorowo w 
kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L, E. Veltze 
ul. Krakowska |. 7. 1:58 


W PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry» | © 
4 szcze,, czerwoności, krosty, WESTY, | ZEM 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- | 
dzenie chroniczne, łupież I wyrzu- 
ty na częściach eiałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórna; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
śm wiosów na brwiach i głowie i sku- 


> BY 
Syriusz Artur Kościeki SB AWR teeznie działa na porost włosów. 


Słoik %*w franków we Francyi w 


R 


Lwów, ulica O-solińskich l. 11, Paryzu w aptece p. MOULEN 30,rue Lonis-de-Grand W Galic i 
filia ul Trzeciego Maja 1. 2 We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- y ° 
poleca czekolady Menier i Sucharda Ą| skiego, Ruekera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte- 
ćwierć kilo od 35 et. do zł. 1.10, cze- SSA Trauezyńskiego, Redyka, 00 
: ae oł i Hellera. 


koladki cd 1 20 12 et. 756 i 


Sanki 


powozy, tarantasy, wózki, wozy prze- 
mysłowe nowe i używane 


Także na raty. 
Na obecną porę 


nadeszły już wielkie transporta dywanów, chodników, dywanów dla jadalń i pokoi 
dziecięcych, ściennych, kościelnych i przed ołtarze. Nadto portyery wełniane, 


PIECZY "A w BORY Z 


Ogloszenie. 


Zgromadzenie ogólne Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu 


Ta 1412 |w] Rymanowie odbędzie się dnia 18 firanki koronkowe, kołdry, kocyki do podróży, dery na konie i sanki, wreszcie 
sae, eoa oddzinieciiwz <tanś AŠ. Y kapy na łóżka i stoły po bardzo niskich cenach. f 

M N A SS ò 8 À ke Wie'ki wybór prawdziwych dywanów perskich i smyrneńskich. Zadziwiająco tanie artykuły 

° Porządek dzienny : aR E? i japońskiego pei r m E š 
; 3 odziennie otrzymujemy nowe posyłki do różnyc zlałów naszego magazynu, jako to 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 28, 1. Zmiany niektórych paragrafów bluzki, kostiumy, Ró nak A Maski i Sass, Płaszów sukienki denie 
Wypożycza takowe za małem wyna- statutów. i a dla a i iR >. WADY, WA owca a owe zi 
i 2, Załatwienie innych wniosków rossyjskia, paraso'e od deszczu, artykuły futrzane jako to: zarękawki, kołnierze, czapeczki, koronii, 

grodzeniem. wsłążki woalki i t. d. 


przez Radę nadzorczą i członków To- 
Ymer*stwa. 


P. T. wojskowym, państwowym i prywatnym urzędnikom oraz pp. właścicielom dóbr, du- 
chownym i nauczycielom ułatwiamy zakupna zaprowadzając spłaty częściowe, 
iwymanów 3 grudnia 1895 Cenniki gratis i īrarke — Listy w air a TO adresowaó do tul spo 
` ; Zarządu wiedeńskiego magazysy „Au Louvre“ Lwów, pl. Kapitulny 3. 

Salomon Seelenfreund. 3 g Eam b p y 
Prezes. 


Niebywałe! 


koum | m Q002090009090990:0900000900000093 
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 
© 


Kompletny sortymant do ubrania Bożego 
Drzewka 100 sztuk za 2 zł. w 
handlach W. Niemoejowskiego, 
Lwów, ul, Teatralna 7 1 ul Jagiel- 
lońska 6. Zlecenia z prowincji odwro- 
tnie. Należy się spieszyć z zamówie- 

niami, bo zapas nie wielki. EA 


dzie Sióstr Miłosierdzia u św. Kazimie- 
rza we Lwowie dla dziewcząt sierót, 
które bądźto obojga, bądź jedno z ro- 
dziców utraciły i znajdują się w wie- 
ku między 7 a 12 rokiem życia. 
Podania zaopatrzone w świadectwo 
chrztu, metrykę śmierci obojga, ewen- 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwenejonowane przez 
Wysoki Wydział Krajowy we Lwowie 
poleca swoje 
wyroby powroźnicze i sieciarskie 

tudzież : pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, chodniki na ko- 

rytarze, sieei do polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe 

Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny, w 
ogóle uczyniło wszystko czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane by- 
ia ońskich D wają pod naa We a aia przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego. k 

NE , PAA} N W myśl zarządzenia e. k. Jeneralnej Dyrekeyi kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28 pa- 
J p tualnie jednego Z rodziców, tudzież W ździernika 1893 | 150100 spowodowanego podaniem n szem, uzyskała podpisana Dyrekeya na ko- 
H | © F e | świadectwa zdrowia i szczepionej ospy ? u P. y RET A s Kaa ALA frachtu od towarów powrożniczych przez 

; p iodé PAT i owarzystwo prze:ełanych, a to w wysokości około 30 pre. 

am e l e l £ należy m" do komisyi ubogich Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar krajowy, w Prze- 

i chrześcian w pałacu Arcybiskupstwa myślu Bazar im. Zyblikiwicza, w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego, w 


Lwów, pasaż Hausmana 8. |łać we Lwowie w terminie do 15 Tarnowie handel A. Świderskiego, w Radziechowie Bazar miejski. 


| Á Zapewniając o rzetelnej usłudze Mya wyroby Towarzystwa łaskawym względom. 
stycznia 1896. Cenniki gratis i franko, 


Skład fabryczny łyżew angielskich 7 Komisyi Instytutu ubogich chrześcian Dyrekcya: Marceli Swiechowski, ks. Leon Pastor, 


Hamel i Feigl a I e a a R 


> buda TE o MZ 
j X=Józef Weber w. r. a : 
Lwów, pasaż Hausmana 8. |. zef Weber w. r 


SORE TSG 


Skład fabryczny 


sy? 


ułó 


'DOSYD90 


l, 
> | na jedno miejsce funduszowe w Zakła- 


ka GE CZY” zł NN ZES Z 
MARAT. | AR IEEE PIESZE 


WOŁY AI 


X. Gorszdowski. 


Sprzedaje najlepszą nie- 
zapalną, bez żadnych do- 
mieszek rozmaitych olejów, 
Naftę, od tylu lat znaną z 
dobroci i bezpieczeństwa Szan. 
P. T. Publezności, po najumiar- 
kowańszych cenach. 


i Filia składu nafty 
nicą Czarnieckiego 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje 1 sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym rajd: kładniejszym me lirząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 


Dostawę do domu uskuteczniam od 


4 pre. listy hipoteczne koronowe, 41, pre. pożyczkę krajową galic. $ tai ŚR: 
4'', pre. listy hipoteczne. 4 pre. pożyczkę krajową galiey jską PE PRS liter żadnego 0sobnego 
A wynagrodzenia. z 


5 pre. listy hipoteczne premiow. korenową, 

4 pre. listy Towarzystwa kredyto- | 4 pre. pożyczkę propin. galiecyjską $$ 
wege ziemskiego. ö pre. pożyszkę prop. bukowińską g% 

4t pre. listy Bankn krajowego. 4", pre. pożyczke węgierskiej kolel 

4 pre. listy zast. Banku krajowego. państwowej 

5 pre. obligacye komunalne Banku | £, pre. pożyczkę propin. weg. 
krajowego. | 4 pre. weg. obligaeye indemniz. 

M i wszelkie renty uustryackie I węgierskie, 
które to papiery kantor wymiany Banku lupotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najzorzystniejszych p 

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- % 
wana, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zad E za gotówkę, bez § 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


: Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
3 za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 869 


wicza, Musiałowicza i Janika, Alberta Szkowrora, 
St. Woiciechowskiego i składy moje: 1215 
ul. Sobieskiego 1, ul. Czarnieckiego 1. 
R. Ditmar, Lwów. 
6 SS? DDR XA 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


e 24 1 


Weber) 


ty 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. 


|z 


| 
| 


| 
| 


| 


| 


| 
| 
| 


| 


w 

1 wyjątki 
Nu 

tów, pocz 

| ftracyi a 
frankowa: 

| Re 


Jej 
czył Na 
listopad: 
wanemu 
lemu Z! 
z koroną 


Pa 
wał sec 
Mogil 
sądu kra 
wisku r 
towego. 


Pa 
wał zast 
wa Mol 
du krajo 
łomyi. 


Pa! 
Wał sędzi 
w Stare 
Potoku Z 
go w Bi 
dzie obw 


Pai 
wiatowj! 
Łopatyni 
adjnnktó' 
kelste 
Józefa L 
towa, tud 
deryka M 
tego Poti 


Par 
wał zastę 


16) 


hie — oc 
Jętn ie, 
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